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HÄ MECIE 
PIĘCI01ATKI

KSfl huty
„Zygmunt“
imienia regulamin 
premiowania
robotników

W ubiegłym tygodniu w hucie 
„Zygmunt” odbyła się Konferen
cja Samorządu Robotniczego, po. 
święcona zmianie regulaminu pre 
miewania grup pracowników fi
zycznych, a więc służb remonto
wych, utrzymania ruchu, elektro
energetycznych, nieżakordowa- 
nych robotników w wydziałach 
produkcyjnych, pracowników fi
zycznych w rozdzielni, robotni
ków transportu kolejowego 1 na
wierzchni torowej, robotników ma

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Wyścig z bs/eftrferzein trwa

leszcze sio dni
UM IEDY Czytelnicy wezmą 
H ten numer gazety do ręki, 
|^do zakończenia bieżącej 

pięciolatki — ważnego mo
mentu gospodarczego naszego 
kraju — pozostało jeszcze nie
mal sto dni. Będą to dni pełne 
wysiłku i trudu ambitnych ini
cjatyw i gospodarskiej zapobie
gliwości, będzie to okres inte
gracji interesów i dążeń wszyst
kich ludzi pracy, całego naro
du. Obecna pięciolatka bowiem 
zamyka pewien okres rozwojo
wy naszej gospodarki i od jej 
pomyślnego i terminowego za
kończenia zależy właściwy start 
do następnego planu pięciolet
niego, który zapoczątkuje dru
gie rozwojowe dwudziestolecie 
naszego potencjału gospodar-

czego, siły naszej Ludowej Oj
czyzny i dalszą poprawę wa
runków życia społeczeństwa.

Z troski o pomyślne przebycie 
tego doniosłego okresu, KW 
Partii w Katowicach ogłosił 
apel do klasy robotniczej Ślą
ska, by dołożyła starań o przed
terminowe i ponadplanowe wy
konanie zadań produkcyjnych 
pięciolatki i ostatniego kwarta
łu bieżącego roku. Apel ten 
znalazł swój mocny odzew w 
bytomskich zakładach produk
cyjnych i przedsiębiorstwach, 
które poczyniły już obrachunki 
swoich możliwości i określiły 
wysokości nadwyżek produk
cyjnych, jakie dadzą państwu 
do końca bieżącego roku.

Metody wykonania tych nad
wyżek konsultowane są z kie
rownictwem instancji miejskiej 
PZPR, sekretarzami i członka
mi egzekutywy Komitetu Miej
skiego, którzy w czasie rozmów 
służą kierownictwu poszczegól
nych jednostek gospodarczych 
uwagami i radami.

W rozmowach poruszane są 
dwie grupy zagadnień — pro
dukcyjne i te które zmierzają 
do polepszenia warunków so
cjalno - bytowych załóg. Do 
22 września odbyło się już oko
ło 25 konsultacji. Bilans ich jest 
bogaty, toteż nie od rzeczy bę
dzie, pokazać Czytelnikom nie
które bardziej interesujące jego 
wymiary, (czytaj na str. 3).

■U UBIEGŁĄ środę o godz. 10 
Ul donośny ryk syreny o znaj 
|B mil, że zadan a wydobyw- 
»» cze Planu Pięcioletniego, 

kopalnia „Rozbark" wykonała na 
101 dni przed terminem, jako 
pierwsza na terenie miasta. Przy 
dźwiękach hymnu górniczego wy
jechał na powierzchnię wózek, z 
ostatnią toną węgla, na którym 
widniał dumny napis iż do koń
ca roku rozbatrczane dadzą do
datkowo 410 tys. ton węgla gos
podarce narodowej.

Kierownik robót inż. Rajmund 
Ścigał w asyście Ernesta Lukasz
czyka i dwóch przodujących gór
ników z oddziału G. R. — 1 zło
żył meldunek dyrektorowi kopal
ni inż. Konradowi Kosalowi ten 
z kolei przekazał go sekretarzowi 
KM PZPR Czesławowi Przymeń- 
skiemu, że ostatnia tona pięcio
latki jest już na powierzchni...

Okres poprzedzający tę donio
słą chwilę był dla kopalni nie 
zawsze pomyślny. Zadania wydo
bywcze pierwszych lat 5-latki by
ły realizowane z wielkim tru
dem. Lecz piętrzące się trudności 
zostały przełamane, kopalnia wy
szła z impasu, zwiększyło się bar
dzo poważnie wydobycie. Duży 
nacisk położono na rozbudowę i 
modernizację obiektu, powstał 
nowy szyb „Barbara”, wymienio
no w trzech głównych szybach 
maszvnv wycąeowe. oddano do 
użytku nowe urządzenie podsadz
kowe, z którego korzysta także 
kop. „Łagiewniki“. Powstały no
we lamoiarnie przy szybach głów
nych. Wybudowano przyzakłado
wa szkołę górniczą łącznie z in
ternatem. Dla załogi oddano po
nadto 600 izb mieszkalnych.

Wspaniała rozbarska załoga 
dziś nie tylko dobrze ,,fed ruje 
lecz bardzo poważnie angażuje się 
do prac społecznych. Dzięki je! 
wysłkowi powstał nowoczesny

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

„Rozbark“ fedruje już w następnej 5-latce
Fala zobowiązań 
indywidualnych 

przybiera na sile
„Biedermann i podpalacze“

„Wszystko dla Mary“
oraz , Henryk VI na łowach“ inicjują

sezon teatralny w Bytomiu
Chociaż nie posiadamy w Bytomiu stałego teatru, staraniem Ra

dy Teatralnej miłośnicy Melpomeny nie tracą kontaktu z tą pię- 
kną muzą i raz lub dwa razy w tygodniu mają okazję uczestniczyć 
w gościnnych przedstawieniach śląskich teatrów w gmachu Opery

S1jak‘enas informuje Rada Teatralna 12 października Teatr Polski 
•z Bielska wystawi niezwykle ciekawą sztukę Masa Frischa pt. ,,Bie 
Hermann i podpalacze”, 15 października Państwowy Teatr Nowy 
z Zabrza przyjadzie z angielską komedią pt. „Wszystko dla Mary”, 
a 19 października Teatr Zagłębia z Sosnowca zaprezentuje kome
dię muzyczną Wojciecha Bogusławskiego pt. „Henryk VI na łowach”.

W następnym miesiącu scena bytomska gościć będzie Teatr Polski 
z Bielska ze sztuką Racine’a pt. „Andr-meclia” oraz inscenizacja 
„Dziadów" Mickiewicza, Teatr Nowy z „Balladyną” Słowackiego 
i komedią A. Fredry pt. „Damy i Huzary”, a Teatr Zagłębia z ko
media francuską pt. „Ładna historia" oraz sztuką .medią francuską pt. „La 
pt. „Opowieść jednej dziewczyny".

sztuką A. Tworskiego 
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-Zęby zow/sze foA 
s/once św/ec/Zo, moź/io 
6y groć tv cvon/dz/w/g 
p//Aę, o/6o wyot/szczoc 
pod niebo latawce...
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W odpowiedzi
na szlachetny apel

Ludzie
dobrej

[woli!
spieszą

i pomocą
■ pel miejskich władz partyj- 

1 J§ nych o pomoc doraźną dla 
Ma 241)0 niezamożnych mieszkan
ki ców Bytomia nie pozostał 

bez echa. Dyrekcje i rady zakła- 
I Jowe przedsiębiorstw wzięły so

bie za punkt honoru zrobić wszy- * 
stko co tylko możliwe, aby ulżyć 
doli nisko uposażonych wielo
dzietnych rodzin, wdów, sierot, 
starców. Nad formami pomocy 
radzą w zakładach pracy kierow
nicze kolektywy. Wiele przedsię- g 
hiorstw ma już opracowany rze
czowy plan działania. Przeprowa
dziliśmy w tych sprawach wiele 
błyskawicznych rozmów.

KOPALNIA „DYMITROW”.

ZIEMNIAKI I 
I DREWNO ; 
NA ZIMĘ

Kierownik działu socjalnego — 
Zdzisław KUBIK:

Od dawna otaczamy opieką na
szych rencistów. Każdy z nich 
otrzymuje węgiel na zimę. Obec
nie zamierzamy rozszerzyć ramy 
pomocy społecznej, objąć nią np. 
wszystkie pięcioosobowe rodziny 
naszych górników, których do
chód nie przekracza 2000 zł. Każ
da z takich rodzin zostanie zaopa
trzona w ziemniaki i drewno. W 
zakładowym domu kultury zorga
nizowaliśmy podwieczorki dla 60 
dzieci z niezamożnych rodzin.

1
BYTOMSKI ODDZIAŁ 

KATOWICKIEGO ZARZĄDU 
APTEK

POŚCIEL 
DLA POTRZE

BUJĄCYCH
Kierownik oddziału mgr Jerzy 

| FIRYN:
Przekazaliśmy Polskiemu Komi- 

V tetowi Pomocy Społecznej, na 
rzecz ubogich, pościel i odzież 
wartości około 10 tys. złotych. 

$ Ofiarowaliśmy także podopiecz- 
I nym komitetu kilkadziesiąt sztuk 
I kołder i poduszek. Akcja ta bę

dzie kontynuowana.

i
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ODZIEZ
ZIMOWA

Prezes Teodozjusz TOŁŁOCZ- 
KO:

Nasza spółdzielnia od dawna 
jest czynnym członkiem PKPS. 
Ostatnio przekazaliśmy Komiteto
wi 5000 złotych tytułem dotacji. 
Niezamożni członkowie spółdziel
ni otrzymali kilkusetzłotowe do
raźne zapomogi. Obecnie rozwa
żamy kwestię przekazania komi
tetowi dużej partii odzieży zimo
wej. O tym co przekażemy poin
formujemy jeszcze redakcję.

HUTA ZYGMUNT

REMONTY 
MIESZKAŃ

Przewodniczący Rady Zakłado
wej Józef BEER:

Sporządziliśmy imienny spis 
emerytów i niskozara bia jących 
ojców rodzin. Każdy z naszych 
podopiecznych otrzymał przed zi
mą 100 kg ziemniaków, albo ekwi
walent pieniężny. Komisja socjal
no-bytowa ustaliła wysokość za
pomóg, jakie otrzymają osoby po
zostające w dłuższym leczeniu 
oraz wielodzietne, niskouposażone 
rodziny. Chorym, potrzebującym 
pomocy materialnej, dostarczymy 
bezpłatnie lekarstwa. Komisja za
jęła się także sprawą remontów 
mieszkań rencistów.

Chciałbym nadmienić, że w tym 
roku skorzystały z kolonii let
nich, wszystkie dzieci zgłoszone 
przez rodziców. Wzięliśmy także 
na nasze kolonie 20 dzieci z do
mu dziecka. Po zakończeniu osta
tniego turnusu zorganizowano 
ośmiodniowy punkt pokolonijny.

Kilkunastu emerytów naszej hu
ty spędziło tegoroczne wczasy w 
Krupskim Młynie, w październi
ku 20 emerytów wyjedzie do Że
laznej.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4) 
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Str. 2

Pomnik w hołdzie dzieci — ofiar wojny

Młodzież liceom im. Smolenia
odpowiada na apel pisarki

Apel Ewy Szelburg — Zarębiny 
w sprawie budowy pomnika dla 
uczczenia pamięci dzieci, które 
zginęły w czasie wojny, spotkał 
się z żywym oddźwiękiem mło
dzieży liceum im. Smolenia. Ucz
niowie tej szkoły postanowili 
swym udziałem w zbiórce na rzecz

budowy pomnika uczcić uzyskanie 
przez liceum Złotej Odznaki ,,Za
służonego w Rozwoju Wojewódz
twa Katowickiego”. Organizato
rom budowy pomnika przekazano 
1300 zł. Młodzież liceum nr IV za
chęca kolegów z innych szkół do 
wzdęcia udziału w tej pięknej akcji.

2§ Mt
Już od lat dwudziestu istnieje w Bytomiu Liceum dla Pra

cujących. Rekrutujący się z różnych środowisk społeczno-zawodo
wych. słuchacze liceum należą do tej kategorii uczniów, którzy 
muszą wykazać szczególny harl ducha, aby podołać obowiązkom 
szkolnym, a te przecież niewiele różnią się od obowiązków 
w średn ch szkołach młodzieżowych.

Zmienne i bogate były koleje losu Liceum dla Pracujących 
w Bytomiu.

Jeszcze nie zamilkły strzały armatnie, jeszcze gniazdo faszyz
mu h Borowskiego nie zostało zdobyte, a już w kilka miesięcy po 
wyzwoleniu Śląska przez Armię Czerwoną — powołano do życia 
placówkę szkolną, która szeroko otworzyła swe podwoje dla tych, 
którym zawierucha straszliwej wojny przerwała normalny tok 
nauki. Powracali więc tłumnie do law szkolnych ludzie z szere
gów armii, oddziałów partyzanckich, oboźfów i przymusowych 
m'ejsc pracy, do liceum, utworzonego wysiłkiem władz oświato
wych i pierwszych kierowników Państwowego Koedukacyjnego 
Gimnazjum i Liceum Ogólnokształcącego; dla Dorosłych w By
tomiu (tak bowiem brzmata pełna nazwa tej szkoły wiosną 
1945 r.). Pierwsi organizatorzy tej placówki: dyr. mgr Wilk, 
dyr. Marian Cwierłniak (pełniący nieprzerwanie do dn a dzisiej
szego funkcję dyrektora L ceum dla Pracujących), oraz obecny 
dziekan Wydz. Filologii PWSP w Opolu — doc. dr Władysław 
Studencki — wykazali wiele troski i poświęcenia, aby przycią
gnąć do szkoły średniej dla pracujących bytomski świat pracy. 
Górnicy, robotnicy fabryk i przedsiębiorstw stanowUi zawsze 
i do dnia dzisiejszego stanowią większość słuchaczy liceum, po 
którego ukończeniu droga do dalszego awansu społecznego i za
wodowego stoi przed nimi otworem.

Wymieńmy jeszcze tak'e nazwiska związane ze szkołą jak: 
mgr A. Zubrzyńsfci, od 29 lat matematyk w tej szkole, mgr-'Raj
mund Polach, biolog i kierownik chóru szkolnego, mgr Kazimierz 
Korczak, b. żołnierz II Armii, który ledwie zdjąwszy mundur 
żołn erza frontowego rozpoczął nauczanie geografii w liceum, 
mgr Ludwika Kruszyńska, nauczycielka języka polskiego 
i mgr Cecylia Gogol nauczycielka chemii. Od 2Ó lat pozostają oni 
w służbie oświaty dorosłych typu licealnego.

Pedagogom tym należą się słowa wysokiego uznania od społe
czeństwa za 20-letnią. niełatwą pracę na niwie kształcenia doro
słych i pracujących w Bytomiu.

Wyż maleje
Lata, które nadchodzą nie bę

dą latami wyżu demograficzne
go. Takie twierdzenie można za
ryzykować w związku z faktem, 
że daleko mniej niż w latach 
ubiegłych, przybywa dzieci w

szkołach podstawowych. Jeśli 
rok, czy dwa lata temu w by
tomskich szko'ach przybywało 
rocznie około 900 dzieci to w 
bieżącym roku liczba ta wynosi 
tylko 100. (ab)

„pierwszych pelnel’
dla Miechowie

Mieszkańcy osiedla awaryjne
go w Miechowicach otrzymają 
wkrótce nowy, duży pawilon 
handlowy. Nazywa się go poto
cznie „pawilonem pierwszych 
potrzeb", bowiem znajdą w nim 
pomieszczenie takie sklepy, jak

nabia’owy, mięsny, warzywno- 
owocowy, piekarniczy.

Obecnie k'adzie sib fundamen
ty pod budowę pawilonu. W pra
cach biorą aktywny udziai gór
nicy z kop. „Miechowice". (ab)

1.155 górników 
z Jyiitrewe“ 
m wczasach

W okresie letnim bieżącego ro
ku z różnych form wczasowych 
skorzystało 1.155 górników kop. 
„Dymitrow” wraz z rodzinami. 
Wielu z nich spędziło urlopy w 
kopalnianym ośrodku wczasów 
rodzinnych w Międzywodziu.

Na koloniach przebywało 700 
dzieci pracowników tej kopalni. 
W atrakcyjnych półkoloniach 
wzięło udział 80 dzieci, które z! 
różnych powodów musiały spę
dzić lato w mieście, (ab)

InsDBklwol uczniom 
uczniowie staruszkom

Podinspektor szkolnictwa śred
niego — mgr Ryszard CIERPIAŁ.

Akcja pomocy uczniom z nie
zamożnych rodzin jest w naszych 
szkołach średnich od dawna kon
tynuowana. W liceum' nr 4 np. 
komitet rodzicielski prowadzi 
zbiórkę odzieży i obuwia. Dzieci 
rodziców niżej uposażonych ko
rzystają z dożywiania. Warto też 
nadmienić, że uczniowie liceum 
zorganizowali pomoc dla renci
stów, sprzątając mieszkania, 
przynosząc węgiel i załatwiają 
sprawunki, opiekują się chorymi.

W liceum im. Chrobrego zaku
piono z funduszu komitetu rodzi
cielskiego dla uczniów z biednych 
rodzin sukienki, ubranka, płasz
cze i buciki zimowe.

Liceum nr 3 w Bobrku pokry
wa z funduszy komitetu rodzi
cielskiego koszty wyjazdów na 
wycieczki i zimowiska tych ucz
niów, którym nie mogą zapewnić 
tej przyjemności rodzice.

Za spowodowanie manka 
w wysokości 178 tys. zł

zosiqdq no Iowie oskarżonych
Prokuratura Wojewódzka w Ka

towicach skierowała do Sądu Po
wiatowego w Bytomiu akt oskar
żenia przeciwko Elfrydzie Pasji 
kierowniczce magazynu MHD w 
Bytomiu i jej zastępczyni Ma
riannie Salasto.wicz o to, że będąc 
współodpowiedzialnymi za powie
rzone ich pieczy mienie społecz
ne spowodowały niedobór towaro
wy w kwocie 177.721 zl.

Szczegółowa rewizja pozwoliła 
ustalić niedobór szczególnie na: 
wyrobach alkoholowych — 90.799 
zł konserwach i szynce w pusz
kach — 30.102 zł., pieprzu natural
nym — ponad 16 tysięcy zł., mle
ku skondensowanym — blisko 13 
tysięcy zł., oraz na kawie natural
ne], papierosach amerykańskich i 
wyrobach cukierniczych.

Elfrydzie Pasji akt oskarżenia 
zarzuca, że przekraczając swoje u-

prawnienia, oraz niedopełniając 
obowiązków prowadziła bezpo
średnio w magazynie sprzedaż go
tówkową, nie prowadziła należy
cie kartoteki, nie zgłaszała dyrek
cji przedsiębiorstwa o stwierdzo
nych różnicach ilościowych mię
dzy stanem kartoteki a zapasów 
oraz, że nie zabezpieczyła odpo
wiednio magazynu przed kradzie
żą, pozostawiając klucze osobom 
nieuprawnionym w biurze sklepu, 
„Delikatesy”. Elfryda Pasja zosta
ła aresztowana.

Wraz z nią, z wolnej stopy, od
powiadać będzie jej zastępczyni 
Marianna Salastowicz. Akt oskar
żenia przeciwko niej zawiera te 
same zarzuty co przeciwko jej kie
rowniczce, a ponadto zarzut, że 
n'e zgłaszała dyrekcji przedsię
biorstwa o prowadzonej przez ma- 
gazynierkę sprzedaży różnych to
warów spożywczych na kredyt.

^ MAJOREM Zenonem Szlę- 
£ kowskim — komendantem 

KM MO — umówiłem się 
na 9 rano. Rozmowa rozpoczęła 
się przy filiżance czarnej ka
wy. Nawet się nie zorientowa- 

\ łem, kiedy minęły dwie godzi
ny. No bo cóż. każde spotkań e 
z oficerem milicji, zwłaszcza 
wtedy, gdy dysponuje tak bo
gatym kalendarzem wspom
nień jest zawsze ciekawe i barw
ne.

— Teraz czasy są już spo
kojne i ustabilizowane — po
wiedział mjr Szlękowski. — 
Gdy -v IWi -oku jak > miody 
człowiek wałczyłem przeciwko 
bandom NSZ w Beskidzie Ślą
skim, nie przypuszczałem, że 
po dziewiętnastu latach zostanę 
majorem, że będę komendan
tem powiatowym w Będzinie, 
a następnie komendantem miej 
skim w Bytomiu. Ja i wielu 
moich kolegów skłonni byliśmy 
raczej przypuszczać, że prędzej 
S"' r*U'1 nos smi-o'cionosnv nc;sk, 
niż awans czy wyróżnienie. 
Wielu mnich współtowarzyszy 
walki zginęło, mnie szczęście 
bardziej dopisało, kule mnie 
nie dosięgały. Pamiętam na 
przykład pcw-en tragiczne dla 
nas dojeń. k;"dy w szeregach wo- 
jewödzk’ei grupy operacyjnej 
przyjechałem do posterunku 
miVevinego tv Brennej. usta
wicznie »»l-arego nrzez uzbro
jone podziemie „Bartka”, do
wódcę VII okręgu NSZ. •

Kiedy usłyszałem te słowa, 
zaintrwmwany wtrąciłem:

— Czy oan maior brał rów
nież udział w tej tragicznej 
ak-il na Błotnej?

Mój rozmówca skinął głową. 
Wówczas czopowym proble

mem był ustawiczny brak lu

dzi, a przede wszystkim dobrej 
broni i odpowiedniej ilości 
amunicji. Wtedy to sprawy sze
regowego Szlękowskiego kon
centrowały się przede wszyst
kim wokół perspektywy naj
bliższego boju, wokół ścisłego 
wykonywania rozkazów ówczes 
nego przełożonego porucznika ,

— A teraz, jakie sprawy ja
ko komendanta najbardziej pa
na nurtują?

Major Szlękowski zamyślił 
się przez moment, po czym 
przedstawił swoje uwagi.

— Spraw jest bardzo wiele, 
ale zasadniczym problemem dla

i szeregów m. Pisfrzako do dystynkcji majora

Inne czasy
Nasza wizyta u Zenona Szlękowskiego

' ^ i .-1- ü ’

Tadeusza Pietrzaka, obecnego 
generała i doktora nauk woj
skowych.

Ale z upływem lat ludzie 
zmężnieli i jeszcze bardziej wy
kształcili swoje umysły. Dawni 
towarzysze broni rozeszli się 
po kraju, wielu z nich zajmuje 
dzisiaj odpowiedzialne stanowi
ska.

— Utkwiły mi również w pa
mięci ostatnie chwile przed 
promocją na chorążego w ofi
cerskiej szkole milicyjnej 
w Słupsku. To był zasadniczy 
zwrot w mojej długoletniej 
służbie. Wtedy wiedziałem, że 
nr. ncwni, o ’<■ t(łv p> sprawi 
mi głupiego figla, dożyję swo
jej emerytury w organach mi
licji.

Bytomia, z punktu widzenia 
naszej komendy, jest walka 
z przestępczością wśród nielet
nich i wzrastającą ilością wy
padków drogowych. Zauważy
liśmy również, że poważnych 
wykroczeń dopuszczają się sy
nowie i córki rodzin zamoż
nych, mający niekiedy idealne 
warunki domowe. Moim zda
niem winę ponoszą w tych wy
padkach rodzice, zanadto zapa
trzeni w swoje potomstwo...

Wiele czasu zabierają nam 
również tzw. nałogowi donosi
ciele, którzy w każdym są- 
siedzie i znajomym dostrzegają 
byłego konfidenta, oszusta, zło
dzieja czy kryminalistę. Trud
no się temu dziwić, jeśli się 
zważy, że Bytom stanowi zbio

rowisko ludzi nie tylko z ca
łego kraju, ale także Europy. 
Jeszcze nie we wszystkich śro
dowiskach zatarły się owe cha
rakterystyczne antagonizmy, 
wynikające często z drobnostek. 
Wystarczy, że ktoś zapomni 
kiedyś wytrzeć klatkę schodo
wą, a już rodzą się spory i 
awantury, kończące się nierzad
ko na ciężkich, wyssanych I 
palca oskarżeniach.

— Słyszałem, że w ostatnim 
czasie wzrasta ilość rozbojów?

— To fakt. Mniej jest prze
stępstw, ale za to o wiele po
ważniejsze. Najwięcej wypad
ków notujemy w Chruszczowie 
i Bobrku. Nie uważałbym, że 
są to rozboje i napady w peł
nym tego słowa znaczeniu. Naj
częściej napadają na siebie 
niedawni kompani od kieliszka, 
mający osobiste porachunki.

W każdym bądź razie, popeł
niłbym duży nietakt, gdybym 
pominął milczeniem olbrzymie 
zdyscyplinowanie bytomskiego 
społeczeństwa, dobrą współpra
cę z władzami miejskimi i 
przykładową pomoc zakładów 
pracy, jak na przykład kopalni 
„Szombierki”, „Miechowicę”, 
„Bytom” i Przedsiębiorstwa Bu
dowy Szybów. To w sumie 
stwarza bardzo przyjemny kli
mat i chęć do jeszcze intensyw
niejszej pracy wśród wszyst
kich funkcjonariuszy. Bo my 
ze swej strony robimy napraw
dę wszystko, by wzmóc kar
ność, szacunek dla obywateli, 
by posiadać w swych szere
gach jak najbardziej kultural
ną i wykształconą kadrę.

Rozmawiał:
HENRYK DOMAGALSKI

Macocha
Henryk Domagalski

TT7 NĘTRZE gmachu Sądu Po- 
1/1/ wia.towego w Bytomiu na
il * wet przy słonecznej pogodzie 

jest bardzo ponure. Przytła
cza ciężka i monumentalna archi
tektura oraz wieczny po'mrök ko
rytarza. Słowem projektodawcom

i budowniczym tego potężnego bu
dynku przy ulicy Piekarskiej udało 
się w pełni stworzyć otoczenie na
kazujące powagę i szacunek dla 
Temidy, udało się wywołać owo 
charakterystyczne przygnębienie i 
uczucie lęku na każdym człowieku,

i NASZEJ (psiej) WYSTAWIE

Byliśmy uprzejmi, nawet miejsca na ławce ustępowaliśmy swoim 
panom...

który żyje ,,na bakier” z artykuła
mi Kodeksu Karnego. Kiedyś Sąd 
i Prokuratura miały wywierać na 
przybyszu takie właśnie wrażenia, 
ale dzisiaj...

Kilkanaście dni temu, w sobotę 
dnia 18 września w s’oneczne po
południe do gmachu Sądu weszła 
7-letnia Janina Walkosz w towarzy
stwie swej nauczycielki Krystyny 
D. Na małej dziewczynce wnętrze 
Sądu wywarło jednak zgoła inne 
wrażenie. Nawet przystanęła na mo
ment, aby podziwiać oryginalną ar
chitekturę.

— Jakie tu są ładine schody i ko
lumny. Co to za budynek?

Nauczycielka udzieliła pytającej 
krótkiego wyjaśnienia i szybko po
dążyła ze swoją małą towarzyszką 
na p'erwsze piętro. Obawiała się, 
że późna pora dnia uniemożliwi za
łatwienie niezbędnych formalności, 
aby jej uczennicę ulokować jeszcze 
tego, samego dnia u odpowiednich 
opiekunów lub w Domu Dziecka. 
Nie chciała do tego dopuścić, aby 
7-letnia Janeczka wróciła znowu do 
domu, w ręce swej macochy. \ kt 
nie miał tej pewności, ćży przez 
sobotę i niedziele dziecko nie bę
dzie znowu bite i maltretowane.

Kiedy pani Krystyna 0. weszła 
z dziewczynką do sekretariatu, 
obecni w pokoju na widok potur
bowanego dziecka zapytali:

— Czyja to dziewczynka? Kto ją 
tak urządzi'? Przecież to straszne!...

Nauczycielka złożyła krótką rela
cję, a obecni w pokoju słuchali i 
nie dowierzali. Tak pobitego dziec
ka jeszcze nie widzieli. Ktoś zapy
tał?

— Kto ciebie tak zbił? 
Dziewczynka spojrzała nieufnie na 

otaczających ją ludzi i przytuliła 
się do swojej wychowawczyni i do
piero zachęcona przez Krystynę D. 
odparła nieśmiało:

— Mamusia...
A gdy minęło pierwsze wrażenie, 

uczucie współczucia dla dziecka za
stąpiło uczucie oburzenia. Powiado
miono natychmiast prokuraturę, 
prosząc by zainteresowała się ma
cochą 7-letniej Janeczki.

Jeszcze tego samego dnia do mie
szkania Ludwiki Walkosz zapukał 
funkcjonariusz milicji.

*
lii IADOMOSC o tragedii 7-letniej 
11 dziewczynki dotarła również 

do naszej redakcji. Natych
miast udałem się do Sądu i wtedy 
zastałem dość osobliwy, a zarazem 
wzruszający widok. Sędziowie, kie
rowani sercem i czysto ludzkim 
uczuciem, w sposób jak najbardziej 
bezinteresowny, pomijając powagę 
swego urzędu, zajęli się niedolą
nieszczęśliwego dziewczęcia. Byłem 
świadkiem, jak ludzie dobrej woli, 
bez zbędnej biurokracji rozpatrzyli 
tę niecodzienną sprawę, w trybie 
natychmiastowym. Niemal na po
czekaniu ustosunkowano się do pis
ma inspektora społecznego pana 
Józefa P., który donosił między in
nymi: „Dowiedziałem się od współ
pracownika, że Janina Walkosz, za
mieszkała w Bytomiu przy ulicy 
Kopernika 3, dziecko lat około 7, 
uczęszczające do pierwszej klasy 
szkoły nr 5 przy ulicy Roosevelta 
jest z niewiadomych powodów przez 
swych opiekunów codziennie i usta
wicznie w nieludzki sposób bite i 
maltretowane, cala jest podrapana 
a ręce, nogi, plecy i pośladki są 
sino-żóito-czarne. wargi obrzękłe i 
popękane, oczy podbite, głowa po
kaleczona, włosy powyrywane i uszy 
okaleczone. Dziecko przychodzi do 
szkoły głodne i podczas przerwy 
idzie do kuchni na posiłek... Dziec
ko w rozmowie z wychowawczynią 
klasy nie chce mówić kto ją bije 
i drapie. Odpowiada lakonicznie, że 
drapie ją kotek, a sińce ma dlate
go ze upadla ze schodów, dodając 
jednocześnie, że... jej mamusia jest 
najlepsza na święcie... Dziecko w 
rozmowie z nauczycielami prosi, że
by nikomu nie nie mówiono, bo jak 
mamusia się dowie to ją znowu 
zbije”.

18 września, a więc w tym samym 
dniu, kiedy Janina Walkosz odwie

dziła siedzibę sądu, Wydział IV dla 
Nieletnich postanowił, cytuję: 1) na
kazać umieszczenie w Domu Dziec
ka małoletnie! Janiny Walkosz. uro 
dzonej 8. II. 1958 r. we Wrocławiu, 
zamieszkałej z ojcem Stanisławem 
Walko=zem i jego drugą żoną Lud
wiką Walkosz vel Ludwiką Bana- 
siuk w Bytomiu przy ul. Koperni
ka 3, m. 7 — do czasu prawomoc
nego zakończenia sprawy o odebra
nie władzy rodzicielskiej ojcu lub 
obojgu rodzicom.

2) postanowienie to jest natych
miast wykonalne.

W uzasadnieniu Sąd stwierdził, 
że dziecko jest w niemiłosierny spo
sób katowane i bite przez Ludwiką 
Walkosz. a to do tego stopnia, że 
zachodzi obawa, żeby dziecko nie 
zostało zakatowane i okaleczone.

Postanowienia Sądu zostały kon
sekwentnie, jeszcze tego samego 
dnia wprowadzone w czyn.

•*» CZASIE, gdy prokuratura
łf podje’a energiczne śledztwo

udałem się do szkoły przy 
ulicy Roosevelta,. by porozmawiać, 
z maltretowaną dziewczynką. I 
przyznam, to co zobaczyłem, prze
szło moje najśmielsze wyobrażenie. 
Dziecko miało pod okiem wielki 
siniec, nos opuchnięty, twarz po 
prostu przeoraną, uszy zakrwawio
ne, usta okaleczone, ramię opuch
nięte, ca’e jej ciało nosiło na sobie 
ślady uderzeń tępym narzędziem.

Janeczka usiadła nieśmiało na 
krześle i badawczo nas obserwowa
ła. Ostrożnie wszcząłem z nią roz
mowę i już pierwsza wymiana zdań 
potwierdziła opinię nauczycielki: 
dziewczynka jest inteligentna, bar
dzo rezolutna i spokojna.

— Kto ciebie tak bije? — zapyta
łem.

— Mamusia — odparła ledwo do
słyszalnym głosem.

— Mów śmiało — zachęcała pani 
sędzina — do domu już nie wró
cisz. Już nikt nie będzie ciebie bil...

Janeczka splotła ręce:
— Bije mnie kijem i pięścią. 

Ostatni raz bila mnie wtedy kiedy 
zacięła sobie palec nożem podczas 
obierania ziemniaków. Powiedziała, 
że ja jestem temu winna. Zbi>a 
mnie również wtedy, kiedy nie 
umiałam wymyć parapetu okna.

— A co "na to twój ojciec?
— Powiedział do niej, że nie mo

żna mnie tak bić, bo co powiedzą 
na to w szkole. Ale om też czasa
mi mnie zbije, tylko nie tak mocno. 
Mama wykorzystuje chwile, kiedy 
ojciec śpi. Wtedy mnie szczypie i 
okłada. P'aczę, chociaż mi nie wol
no płakać... Ojc:ec się budzi zły 
i też mnie bije, bo mu przerywam 
sen.

— A kto pokaleczył tobie wargi?
— Mamusia. Szczypie mnie w 

usta, a potem... Ja nigdy nie wiem 
za co mnie biją.

Janeczka wyjaśniła również po
wody powstałych ran, dziur i gu
zów na głowie. Wynikły one po 
uderzeniach wieszakiem i kopnię
ciach. Przebywała nawet niedawno 

-temu w szpitalu, wskutek poważ
nych obrażeń czaszki. Lekarzom po
dano wówczas, że dziewczynka 
padła ofiarą wypadku drogowego.

— A dlaczego nie pozwoliłaś so
bie ostatnio opatrzyć ran?

— Bałam się mamusi, wtedy by
łaby pewna, że ja Sie na nią no- 
skarżyłam. Znowu dostałabym la
nie...

— A czy twoją siostrzyczkę ma
musia też tak bije?

— Nie. Ale ona ma dopiero 3 lat
ka i nazywa się Sylwia Banasiuk,

Obecna przy rozmowie nauczy
cielka Krystyna D uzupełniana co 
pewien czas nieśmiałe wypowiedzi 
Janeczki. Powiedziała:

(Dokończenie w następ.nym numerze)
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Jerzy Ea.holz zajęy jest przy 
uruchamianiu nowej maszyny — 

kalkulatora elektronowego.

50 10 — znaczy oddział CHPWM 
w Będzinie, symbol 81202, to 
wkręt średnio dokładny z ibem 
kulistym. Cyfry 040 i 0030 okre
ślają bliżej cechy tego produk
tu.

Jesteśmy w stacji, gdzie sło
wo zastąpiono znakiem cyfro
wym, gdzie liczba wyparła lite
rę, czyli w Biurze Obliczeń Ma
szynowych CHPWM „Metalzbyt”, 
dodajmy od razu jedynej takiej 
placówce w Bytomiu i jednej z 
n'ślicznych na terenie kraju. 
Żmudną pracę ludzi: księgowych, 
rachmistrzów, zastępują tutaj 
zmęchan zowane, daleko od nich 
wydajniejsze i precyzyjniejsze 
maszyny.

La k, k'óry odwiedza stację po 
raz pierwszy, nie wie na czym 
zatrzymać wzrok; czy na skom
plikowanych maszynach, czy 
obsługujących, mcdych, dorod
nych dziewczętach.

— Tak. ogromna większość na
szych praccwnitów, to kobiety 
— mówi kierownik techniczny 
stacji a zarazem jeden z tych, 
którzy ja rok temu uruchomiali. 
Stefan Polak. — Ta praca wy
maga takich cech jak bystrość, 
spostrzegawczość, umiejętność 
koncentracji, czyli typowych dla 
przedstawicielek płci pięknej.

Wszystkie dzewczęta prze
szkolono na miejscu, przywar- 
sztatowo; szko'y bytomskie nie 
wypuszczają jeszcze fachowców 
w tej branży. Wiele z nich po 
roku, a są i takie, że po pól ro
ku obsugują maszyny dobrze i 
umiejętnie. Genowefa Sokołow
ska, Róża Sufner i jej koleżan
ki są zatrudnione przy dziurkar
kach, maszynach przygotowaw
czych. Ich wydajność wynosi

w

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

Huta „Bobrek"
Plan wartości produkcji to

warowej zostanie tu za rok bie
żący wykonany w 100,2 proc. 
Wartość nadwyżki wyniesie 
więc 7,3 min zł. Wielkości te 
wynikają z przebiegu realiza
cji zadań produkcyjnych w mi
nionych 8 miesiącach. Natomiast 
w pierwszym roku przyszłej 
pięciolatki wielkość produkcji 
towarowej będzie zmniejszona 
o 65,1 min zł. Spadek ten jest 
spowodowany remontem kapi
talnym jednego z wielkich pie
ców i baterii koksowniczej. W 
przyszłych latach jednak braki 
te zostaną pokryte w całości.

Jeżeli chodzi o zagadnienia 
socjalno bytowe, to załoga huty 
otrzyma w grudniu bieżącego 
roku budynek mieszkalny o 104 
izbach w Karbiu. W 1966 roku 
rozpoczęta zostanie budowa 
dwóch następnych bloków mie
szkalnych w ramach budownic
twa spółdzielczego a dwa bu
dynki zostaną wyremontowane 
z funduszu szkód górniczych. 
Wybudowana zostanie również 
szatnia z łaźnią na 880 osób dla 
załóg stalowni i wielkich pie
ców. Przewiduje się również

adaptację podobnego obiektu 
dla uczniów szkoły przyzakła
dowej.

Przedsiębiorstwo 
Budowy Szybów

Załogi górnicze tego przed
siębiorstwa uzyskają w bieżą
cym roku najwyższy poziom w 
głębieniu szybów. Przekroczą 
one mianowicie 5.250 metrów, 
a wiertnicy wykonają 96 tys. 
otworów wiertniczych. Dane te 
wynikają z realizacji zadań 
produkcyjnych ośmiu miesięcy 
br., które zostały wykonane w 
75 proc. zamiast przewidywa
nych planem 66 proc. Reasumu
jąc, plan roczny produkcji 
PBSz wykona w 120 proc.

Jedyna przeszkodą, która na 
drodze do realizacji tego wskaź
nika może sie wyłonić są trud
ności zaopatrzenia w materiały 
wsadowe.

Zadanie produkcyjne I kwar
tału — 1966 kształtują się nie
co niżej niż w analogicznym 
okresie 1965 roku, co tłumaczy 
sie przygotowywaniem frontu 
robót na następne kwartały.

Za swój piękny wysiłek pro
dukcyjny, załoga PBSZ otrzyma 
dwa następne ośrodki wypo-

czynkowe. Jeden w Olszówce 
Górnej koło Szyndzielni na 100 
osób i na 150 osób w Bukowi
nie Tatrzańskiej. Ośrodek cam
pingowy w Kokotku otrzyma 
pawilon, w którvm będzie się 
mieścić kuchnia, kawiarnia, 
świetlica i kiosk oraz poszerzo
ny zostanie teren, na którym 
powstaną boiska sportowe i ba
sen kąpielowy

Niedługo ukończony zostanie 
wieżowiec mieszkalny dla 56 
rodzin, a każdy pracownik sta
rający się o mieszkanie z chwi
lą wpisania się do spółdzielni 
mieszkaniowej dostaje 10 proc. 
wartości mieszkania tytułem 
bezzwrotnej pożyczki. Dla pra
cowników budujących domki 
jednorodzinne na nożyczki prze
znaczono 1.200 tys. zł.

Stałą opieką otoczę 1 jest ko
ło emerytów. Na jego cele 
przyznano tylko w bieżącym 
roku 80 tys. zł z funduszu za
kładowego.

Zakłady Gumowe 
Górnictwa

Plan pięcioletni wartościowy 
zakłady wykonają w grudniu 
br. Wartość ponadplanowej pro
dukcji, która zakład da do koń
ca kwartału wyniesie 52.980 tys. 
zł. Eksport produkowanych tu 
taśm przenośnikowych zwięk
szono do 143 proc. co było moż
liwe wskutek anulowania kil
ku zamówień przez głównego 
ich odbiorcę — Kombinat Ener
getyczny w Turoszowie. Uza
sadnienie nabywcy zasługuje ze 
wszech miar na uwagę. Turo- 
szów tłumaczy, że na podstawie 
żywotności taśm sprowadzonych 
z NRD i Anglii, a które praco
wały od 6 miesięcy do 2 lat, 
ustalono żywotność taśm prze
nośnikowych produkowanych 
przez ZGG. Okazało się jednak, 
że ich jakość jest o wiele wyż
sza. Większość z nich zabudo
wana w Turoszowie w 1960 i

1961 r. pracuje bez zarzutu do
tychczas. Stąd zmniejszenie za
potrzebowania na taśmy.

Wykonanie planu produkcyj
nego w I kwartale 1966 r. uza
leżniona jest od otrzymania 
tkanin technicznych. Sprawa ta 
rozpatrywana jest obecnie przez 
komisje planowania przy Ra
dzie Ministrów

Zakład również ma się czym 
pochwalić w dziedzinie warun
ków socjalno hvtowvch załogi. 
31 pracowników otrzymało już 
10 procentowy wkład mieszka
niowy na książeczko PKO, a 
3 pracownikom udzielono dłu
goterminowych nożyczek na bu
dowę domków jednorodzinnych. 
Celem zagwarantowania miesz
kań dla załogi w latach następ
nych, podpisano umowę ze 
„Strzechą Rodzinna" na sumę 
1.750 tys. zł. za co spółdzielnia 
zobowiązała się oddać dwa 
mieszkania rocznie poza kolej
nością. Pięć mieszkań pracow
niczych unowocześniono przez 
zabudowanie łazienek, podwyż
szenie sufitów i poszerzenie 
okien.

Jeszcze w bieżącym roku ZGG 
otrzymają piękny nowy biuro
wiec, w którym również znaj
dzie pomieszczenie ambulato
rium zakładowe z gabinetem 
ginekologicznym (50 proc. zało
gi to kobiety) i fizykoterapii. 
Jest to duże osiągnięcie gdy się 
weźmie pod uwagę dotychcza
sowe warunki pracy w biu
rach ZGG. Dla poprawy wa
runków bhp części załogi pro
dukcyjnej, w najbliższej pięcio
latce wybuduie się centralną 
łaźnię. Prowadzone są prace 
nad hermentyzacją najbardziej 
brudzących prac.

Zakłady Naprawcze 
PW

Plan produkcyjny bieżącego 
roku zostanie wykonany 23 gru

dnia, natomiast zadania pięcio
latki już pod koniec paździer
nika. W sumie wartość ponad
planowej produkcji wyniesie 
27 min zl.

Jeżeli chodzi o start do przy
szłej pięciolatki, to zakład spo
dziewa się pewnych zaburzeń 
w terminowości dostaw mate
riałów ora? dalszyh niedobo
rów w zatrudnieniu. W wyniku 
jednak lepsze! organizacji ora- 
cy i zastosowania tzw. dniów
ki zadaniowej, wykryto rezer
wy nroriukcyjne wvnoszace oko
ło 50 min zł. Plan alternatyw
ny nadchodzące) pięciolatki re
zerwy te uwzględnia.

Kop. „Rozbark“
Plan wydobycia na dniówkę 

w IV kwartale br. zakładał 
4.812 ton. Kopalnia jednak po
stawiła sobie za zadanie prze
kroczyć ten wskaźnik o 200 ton. 
W tym celu przedsięwzięto sze
reg ulepszeń w zakresie mecha
nizacji i koncentracji wydoby
cia oraz organizacji i wydajno
ści pracy.

Planowane wvdohycie na 1966 
jest mniejsze od planu 1965 
co wynikło z planowanej w tym 
okresie przebudowy i moderni
zacji szybów. Prace te będą 
wykonywane wyłącznie na 
zmianie „c" oraz w niedzielę 
i święta. Po ukończeniu inwe
stycji wydobycie kopalni wzro
śnie do 5.700 ton.

W 1966 r. załoga kopalni 
otrzyma 174 mieszkania w wy
sokościowcu przy ul. Chorzow
skiej oraz rozpoczęta zostanie 
budowa kilku domów przy ul. 
Mikułowskiej.

Gospodarskie rozmowy mię
dzy przedstawicielami zakła
dów pracy a KM PZPR trwa
ją nadal. O ich dalszych wyni
kach poinformujemy w nastę
pnym numerze. (dk)

tylko cyfry
Aleksandra Birek

przec ętnie 130 kart na godzinę. 
Każda z nich wykonuje w ciągu 
jednaj godziny działania, którym 
księga wy musiałby poświęcić 
niemal pełną dniówkę. Maria 
Korvaiik pracuje przy maszynie 
sprawdzającej. Przez jej ręce 
przechodzi codziennie 2.000 kart. 
Bagatela!

Nasiepna sala mieści podsta
wowe maszyny produkcyjne — 
sortery i tabulatory. Tutaj spo
rządza się dla wszystkich przed
siębiorstw zjednoczenia zamó
wione tabulogramy, jak się to 
fachowo nazywa, czyli oblicze
nia. Wszystkie czynności są cał
kowicie zmechanizowane. Ma
szyna — sorter (obsługiwana 
przez jednego pracownika Bar
barę Smudę) automatycznie sor
tuje 15 tys. " kart na godzinę. 
Obok Maria Kisielewska kontro
luje pracę tabulatora. Zadanie 
jej polega na przygotowaniu ta
blicy podłączeń i kontrolowaniu 
maszyny, z której wnętrza wy
dostają się długie arkusze zapi
sane cyframi. Cyfry tę. to wła
śnie zamówione obliczenia, wy
konane z precyzyjną dokładno
ścią. — Tu nie ma omyłek — 
mówi kierownik stacji Edmund 
Osnowski. - Myli się tylko czło
wiek, maszyna nie.

Schodzimy na parter, gdzie 
przeszkolony w Związku Radzie
ckim fachowiec, Jerzy Bucholc, 
mechanik maszyn analitycznych, 
montuje sprowadzony niedawno 
z Wilna kalkulator elektronowy. 
Stacja rozwija się, wkrótce 
otrzyma jeszcze dwa zestawy 
tych nowoczesnych maszyn. Kal
kulator to już prawie mózg elek
tronowy. Agregat ten wykonuje 
wszystkie działania arytmetycz
ne; wyciąga pierwiastki, rozwią-

Pierwsza czynność: normalny zapis buchalteryjny przenosi się 
na kartonik. Tu już nie występują cyfry lecz małe, prostokątne 
otworki, które zgrabne paluszki obsługującej klawisze dzie

wuszki — umieszczają w odpowiednich miejscach

nych, niewygodnych pomieszcze
niach. Jak stwierdza kierownik 
biura, szczupłość lokalu prze
szkadza w jego rozbudowie, 
utrudnia pracę. Warto aby wła
dze zjednoczenia czy resortu po
myślały o wybudowaniu własne
go gmachu, w którym stworzo
no by odpowiednie warunki tej 
nowatorskiej placówce, „zmecha 
nizowanemu księgowemu", jak 
to ktoś dowcipnie określił. Dz ś 
stacja pracuje dla potrzeb jed
nego zjednoczenia ale jej możli
wości i położenie, właśnie w na
szym mieście, jest korzystne z 
wielu względów, między innymi 
z powodu wprowadzenia nowej 
specjalizacji zawodowej — ope
ratorów maszyn analitycznych. 
Nie mówiąc już o tym, że jest 
ona jedną z pierwszych jaskółek 
na drodze do zastąpienia pracy 
człowieka przez pracę wydaj-
p'nt ' ••X'T'f'.zixrTTr'irt rv> •"> C"7 trrvt_7

żuje zadania różniczkowe, po
trafi nawet uporać się z zadania
mi ekonomicznymi. Najbardziej 
zawiłe obliczenie to dla niego 
„pestka”! Wydajność doprawdy 
elektronowa: Kilkaset operacji 
w ciągu... jednej minuty.

Dotychczasowy zestaw maszyn 
pozwala wykonywać, na życze
nie odbiorców, zmechanizowane 
obliczenia rachunkowe z dzie
dziny ewidencji, ustalania zapa
sów i obrotów materiałowych 
równocześnie dla 18 hurtowni, 
dokonywać analiz potrzeb dla 
wieloletniego programowania, a 
także w jednostce zbytu progra
mować produkcję roczną i kwar
talną branżowych zakładów. Kal
kulator elektronowy poszerzy 
znacznie zakres pracy stacji. 
Umożliwi na przykład szybkie 
Uporanie się z obliczeniami z 
dziedziny planowania ekonomi
cznego. Za jego pośrednictwem 
można będzie określać zadania 
wydziałów produkcyjnych. Jed
nym słowem maszyny przejmą 
część robót (np. obliczanie pra
cochłonności) dotychczas wyko
nywanych przez ekonomistów, 
planistów.

Jako ciekawostkę podaję, że 
podczas kontroli jednego ze 
szczecińskich przedsiębiorstw, 
wyłoniła się konieczność prze
badania 55 tys. dokumentów księ
gowości materiałowej. Przy po
mocy maszyn wykonano te pra
ce w ciągu sześciu tygodni. Tra
dycyjne obliczenia zajęłyby 
wieloosobowej ekipie fachowców 
oko'o pół roku.

W bytomskim królestwie du
żej mechanizacji jeden fakt bu
dzi zastrzeżenia; nowoczesna 
stacja, zmechanizowane maszyny 
mieszczą się w niezwykle cias-

Niektóre otworki wypadają w 
tych samych miejscach na wielu 
kartonikach. Skontrolować ich 
prawidłowe rozmieszczenie moż
na bardzo prostą czynnością — 
złożyć dokładnie karteczki i 
stwierdzić w prześwicie, czy 

otworki się pokrywają
Foto: Daniel Z goni/na
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ALKOHOLIZMIE napisa
ny no już tomy, wałkując go 

na tzw. wszystkie możliwe 
sposoby. To wcale jednak nie 
znaczy, że temat został wyczer
pany, przeciwnie, jest wciąż na 
czasie i wciąż niesie ze sobą no
we problemy, wciąż nowe i no
we tragedie, również w naszym 
mieście. Wystarczy się przejść 
do Poradni Antyalkoholowej, 
mieszczącej się w gmachu Pogo
towia Ratunkowego przy ul. 
Bieruta, by o tym się przekonać, 
chociaż oczywiście skompliko
wany, ten problem spoieczny 
znajduje tu swoje odbicie tylko 
wycinkowo, fragmentarycznie.

Jak wykazują dane statystycz
ne, w Bytomiu jest 10 tys. no
torycznych alkoholików. Liczba 
ta ma swoją wymowę tylko dla 
tych, którzy problem znają, dla 
tych, którzy pośrednio lub bez
pośrednio się z nim stykają. Dia 
pozostałych jest tylko martwą 
pozycją statystyczną nie zawie
rającą żadnych treści.

Ponieważ pragnę, by ten ar
tykuł poruszył wyobraźnię Czy
telników, ich społeczne sumie
nie, posłużę się przykładami, 
które stanowią treść znajdującą 
się za tą liczbą.

J. F. MA 40 LAT. Alkohol od 
dawna jest jedynym celem, re- 
11 gią jego życia. Jego żona rów
nież pije. Ostatnio uciekła do 
Szczecina, a on poszedł do wię
zienia za notoryczne uchylanie 
się od obowiązku łożenia na wy
chowanie dzieci, których mają 
aż siedmioro. Wychowują się na 
koszt państwa w domu dziecka.

J W. podczas kolejnej awan
tury rzucił się na swoją żonę 
z nożem. Złamał jej rękę i po
derżnął szyję, co nie skończyło 
się dla niej śmiercią tylko dzięki 
odwadze 14-letniego syna, który 
z narażeniem własnego życia 
zdołał ją obronić.

J K. nikt nie przeszkodził w 
podobnych zamiarach. Porąbał 
żonę siekierą, a sam się powie
sił, Lekarz zaalarmowanego po
gotowia, bądź co bądź z racji 
zawodu „otrzaskany” z maka
brą, zemdlał na widok tego, co 
ujrzał w tym mieszkaniu. Jako 
„ciekawostkę” warto tu podać, 
że ten nieszczęśnik pijał tylko 
piwo.

M ODCZAS mojej wizyty w 
I Poradni między innymi 

przyszła m'oda, choć nie
samowicie zniszczona, kobieta i 
wśród łez dziękowała personelo
wi, za opiekę roztoczoną, nad 
jej mężem pijakiem, który od 
trzech tygodni pozostaje w le
czeniu. Mówiła na poły z uśmie
chem, na po’y przez łzy, że jest 
niewymownie szczęśliwa, że zno
wu mogła kupić prześcieradło i 
ręcznik, że dzieci mogą spoko}-' 
nie w nocy się wyspać, odrobić 
po południu lekcje.

A więc są w naszym m:eście 
domy, w których niemal co
dziennie rozlega się płacz, są 
maltretowane bezkarnie kobie
ty, są głodujące, nie wysypia
jące się i żyjące w stałym stra
chu dzieci, dzieci o różnego ro
dzaju nerwicach, dz:eci bez dzie
ciństwa, przedwcześnie dojrza

łych, nierzadko rozpijanych i 
nieraz całkowicie zdemoralizo
wanych.

Może ktoś powiedzieć, że By
tom nie jest w tym wypadku 
zjawiskiem odosobnionym, że w 
każdym dużym mieście nawet: w 
najbardziej cywilizowanych kra
jach świata istnieje taki margi
nes życia. Jest on pewnego ro
dzaju przerażającą prawi d owoś- 
ć ą, na który nic nie można po
radzić. Możliwe. Skłonna jestem 
przychylić się do tej opinii, pod 
warunkiem, że się uwzględni 
różne rozmiary tego marginesu, 
niejednakowy jego zasięg.

Otóż istnieje sporo sympto
mów. które każą przypuszczać, 
że w Bytomiu ten margines ży
cia jest o wiele za szeroki, a ak
cja przeciwdziałania proporcjo
nalnie o wiele za uboga, wręcz 
niemrawa. Jakie to symptomy?

To 5 proc. mieszkańców cho
rych na alkoholizm Kilka lat 
temu Bytom pod względem spo
życia alkoholu zajmował pierw
sze miejsce w kraju, potem zo
stał prześcignięty przez inne 
ośrodki, ale w tym roku znowu 
obserwuje się znaczny wzrost 
spożycia alkoholu w porówna
niu z rokiem ubiegłym. Przy 
czym statystyki wykazują tylko 
spożycie wódki, wina i piwa, a 
zupełnie przemilczają spożycie 
denaturatu. To również przepeł
niona szkoła specjalna, w której 
uczą się dz;eci zahamowane w 
rozwoju, głównie wskutek alko
holizmu rodziców, a w której 
p'jani uczniowie śpiący na lek
cjach wcale nie są rzadkością. 
To przepełnione wszystkie domy 
dziecka, to wzrost chorób wene
rycznych itp.

* JAKIMI środkami dla
/■% przeciwdzia'ania alkoho

lizmowi dysponuje nasze 
miasto? Istnieje w Prez. MRN 
tzw. fundusz antyalkoholowy, 
przeznaczony, głównie na propa
gandę, którego nawet najracjo
nalniejsze wydatkowanie nie 
może dać żadnych widocznych 
efektów.

Jedyna w naszym rozległym, 
200-tysięcznym mieście Poradnia 
Antyalkoholowa obsadzona dwo
ma etatami (lekarz i pielęgniar
ka) oraz dwoma po'etatami (psy
cholog i wywiadowczym) mimo 
maksymalnych wysiłków i nie
wątpliwych sukcesów nie może 
niestety, podołać ogromowi za
gadnienia.

O ogniskach akoholizmu Po
radnia dowiaduje się od rodzin 
względnie sąsiadów pijącego. 
Wówczas wzywa się go do sta
wienia się do Poradni. Często 
się zdarza, że delikwent w ogóle 
się nie zgłasza, albo przychodzi 
i po prostu odmawia leczenia, 
twierdząc, że nie jest pijakiem. 
Sprawa wędruje do Kolegium 
Karoo-Adm., które karze opor
nego grzywną, co oczywiście go
dzi głównie w rodzinę. Gdy, mi
mo kary, alkoholik nadal od
mawia leczenia wniosek wędru
je do sądu, który orzeka lecze
nie zamknięte w Lublińcu.

Tak wygląda procedura w 
teorii. W praktyce jednak do
prowadzenie sprawy do takie

go chociażby finaiu napotyka na 
spiętrzone trudności stawiane 
przez pacjenta. Z reguły polega
ją one na wyprowadzeniu w pole 
lekarza, rodziny, sądu nawet. A 
w.ęc niektórzy zgłaszają się w 
Poradni dla świętego spokoju, 
ale podane lekarstwo wypluwają 
po wyjściu z niej. Ci, którzy 
uchylają się od leczenia w ogóle, 
gdy tylko ich sprawa zawędruje 
do sądu, zgłaszają się do porad
ni z udaną skrucną i przyrzecze
niem, że już się będą leczyć. Po 
dwóch, trzech, zabiegach dostają 
zaświadczenie stwierdzające o 
trwaniu leczenia wówczas sąd 
nie ma podstaw na werdykt na
kazujący uijitiszczenia chorego 
w zakładzie zamkniętym. Alko
holikowi o to właśnie cho-dzilo. 
Przestaje odwiedzać Poradnię i 
wszystko zaczyna się od nowa. 

3 Taka zabawa w ciuciubabkę 
trwa nieraz lata cale. I kiedy 
wreszcie uda s ę chorego umie
ścić w szpitalu i przeprowadzić 
całą kurację, nie daje ona trwa
łych rezultatów, ponieważ pod- 
si awowym warunkiem powodze
nia w leczeniu musi być chęć 
zerwania z nałogiem u samego 
chorego. Musi on mieć peiną 
świadomość swej choroby tak, 
jak chorujący na gruźlicę, żołą
dek czy cierpiący na jakąkol
wiek inną dolegliwość cz owiek. 
Nie wystarczy postanowić nie 
pić, trzeba sobie uświadomić, że 
jest się chorym, wierzyć, że cho
roba ta jest uleczalna i, że na
leży się poddać kuracji, by się 
jej pozbyć. Ale ponieważ alko
holizm jest chorobą niezwykle 
skomplikowaną, powodującą da
leko idące zmiany nie tylko fi
zjologiczne, ale i psychiczne 
ukształtowanie takiej świadomo
ści u alkoholika jest niezwykle 
trudne.

W tej sytuąeji moim zdaniem 
dla skutecznego likwidowania 
tej groźnej choroby są potrzebne 
radykalne chirurgiczne cięcia. 
Zaliczam do nich głównie re
strykcje wobec wszystkich tych. 
którzy odmawiają poddania się 
kuracji. Nie wstydźmy się umie
szczania takiego pacjenta w obo
zie pracy. Rzeczy i sprawy trze
ba nazwać po imieniu. Praca w 
naszym kraju jest obowiązkiem i 
podstawą egzystencji każdego 
obywatela. I regu!a ta musi obo
wiązywać wszystkich, również 
tych, którym to z takich czy in
nych względów nie odpowiada. 
Nie możemy dopuścić do tego. 
by wychowywać kosztem pań
stwa dzieci mnożących się pija
ków, by budować domy dziecka, 
szpitale dla alkoholików itp. 
tylko dlatego, że nie ma sank
cji na alkoholików. Póki ta oczy
wista prawda nie zostanie zro
zumiana, walka z alkoholizmem, 
a przede wszystkim jego nisz
czycielskimi, uciążliwymi skut
kami będzie przysłowiowym 
dreptaniem w miejscu. Z chwila 
kiedy ludzie decydują się na 
dzieci, muszą zagwarantować im 
utrzymanie.

Niezależnie od tego, dobrze by 
było, by w naszym mieście po
wstały jeszcze ze dwie poradnie 
antyalkoholowe, powiedzmy w 
dzielnicach, gdzie spożycie alko
holu jest bardziej nasilone. Psy
chika pijaka bowiem jest tego 
rodzaju, że wymaganie od nie
go, by dla zażycia tabletki lub 
dostania zastrzyku dojeżdżał dwa 
razy w tygodniu np. z odległych 
Łagiewnik czy Miechowie na 
ulicę Bieruta jest czystą naiw
nością. Postulat ten warto roz
patrzeć, nawet jeżeli jego reali
zacja wymaga pewnych nakła
dów finansowych. Są bowiem 
wartości, utratę których nie zre
kompensuje żaden pieniądz.

P.ANUTA KRET
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SPRAWNIE POSTĘPUJĄ ROBOTY
przy budowie wiaduktu tramwajowe
go na ul. Bieruta. Już coraz wyraźniej, 
zarysowuje się kształt przyszłej 
„klamry“ komunikacyjnej Bytomia. 

Wizyta tej dzielnicy miasta przedstawia się doprawdy imponują
co. W niedalekiej przyszłości napiszemy może w ten sposób: pod 
wspaniałym wiaduktem, wzdłuż pięknej autostrady, Obok nowo
czesnych bloków mknie tysiące pojazdów... (w)

JUŻ KILKA RAZY apelowaliśmy z 
tego miejsca, aby kierownictwo szy
bu Karola Miarki, znajdującego się 

_ _ ... __ już przy głównym trakcie komuni
kacyjnym, dbało więcej o terminy... 

obchodzonych świąt. Niestety bezskutecznie, przysłowiowe rzuca
nie grochem o ścianę.

?*Ära?ÄTa®ras«Än .p.s tkwiący na szczycie wieży wyciągowej: 22 Lipca.
I co na to dyrekcja kopalni „Łagiewniki”?

PUNKTUALNIE o godzinie 10 rano 
zawyła syrena kop. „Rozbark“ zwia-

mmm

ŚRODA StU.ir •

7ti>ładem górniczym w Bytomiu, 
osiągnięciem. (d)

wykonaniu przez tamtejszą 
anu 5-1 et niego, 
a „Rozbark” jest pierwszym 

j saczy-ci się tak poważnym

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO KOMUNIKACYJNE spisa-

«™ÄÄ*Ä,T«wSJfTySS?,aÄ°‘w "’"‘■iS --
w UBIEGŁYM TYGODNIU zamieści
liśmy obszerny artykuł dyskusyjny 
pt. „Dwa oblicza“, mówiący o czło
wieku, który stara się uchodzić na 
zewnątrz, przed swoimi przełożony

mi i kolegami za osobę bez skazy. Natomiast w domu systematycz
nie tyranizuje swoją żonę.

W rezultacie przybyły dę nas dwie nieznające się wzajemnie stro
ny, które ■ uparcie twierdziły, że poruszane przez nas sprawy tycza 
bezpośrednio osob z ich rodzinnego grona.

Uderz w stół... (d)

ŚWIĘTO LATAWCA. Kilkadziesiąt 
chłopców współzawodniczyło o miano 
właściciela najlepszego latawca. Pod
czas zawodów padały tak fachowe 
określenia i zwroty, że nawet wy

borny pilot szybowca musiałby się porządnie nagłowić, nim by roz
szyfrował w czym rzecz.

Niektóre latawce szybowały w powietrzu grubo ponad godzinę.

BłflH

ZASTÓJ w INTERESIE. Brak reflektantów na wdzięki cór Ko
ryntu „urzędujących” zazwyczaj na placu Wolskiego i ulicy 1-go 
Maja.

Z braku klientów rozsiadły się na stopniach pod bramą Jednego 
domu, urządzając między sobą karczemne sprzeczki z użyciem naj
bardziej rynsztokowych wyzwisk. Na widok milicjanta ginęły na 
moment w ciemnościach otwartych bram. . .

W likwidacji tego procederu mogą nam pomóc administratorzy 
domow, jeżeli wydadzą nakaz bezwzględnego zamykania wszystkich 
bram wejściowych. (d)

NA ZAPROSZENIE Klubu Sportowe
go „Szombierki“ bawi w Bytomiu od 
22. IX. z rewizytą wicemistrzowska 
drużyna piłkarska ZSRH—SK Rostow. 
Gospodarze mają przez to pełne rę

ce roboty, bo goście mają również dość specyficzne, jak na nasze 
obyczaje, forffey pielęgnacji swojej kondycji. Trenują wczesnym ran
kiem przed śniadaniem. A dzisiaj...

Ponieważ czeka ich mecz z chorzowskim „Ruchem" zjedli śnia
danie trochę później, rezygnując z obiadu. Ich dyscyplina, której 
mogliby się nauczyc nasi „gwiazdorzy" jest godna podziwu. (d)
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NA ŁOWY, NA ŁOWY...
Z bezkrwawych łowów na 

króla puszczy — żubra, otrzy
maliśmy z Białowieży pozdro
wienia od uczestników jubi
leuszowej wycieczki szkolnych 
kół Ligi Ochrony Przyrody.

—• Dużym dla nas przeży
ciem — piszą młodzi miłośni
cy przyrody — było spotkanie 
w głębokiej pi.iszczy twarzą w 
twarz ze stadem żubrów.

Dziękujemy za pamięć i ży
czymy powodzenia w dalszym 
poznawaniu polskiej przyrody.

SŁUSZNY POSTULAT 
DĄBROWY MIEJSKIEJ

Postulat naszego Czytelnika 
publikowany w NMZ pt. „Za
pomniana Dąbrowa” — w 
sprawie uruchomienia nowych 
punktów handlowych w Dą
browie Miejskie został przy
chylnie rozpatrzony przez Wy 
dział Handlu Prez. MRN.

W liście na ten temat. Wy
dział poinformował nas, że z 
dniem 1. 10. br. sklep spożyw
czy PSS nr 100 przy ul. Strzel 
c ów Bytomskich 62 zostanie 
„dobranżowiony” w artykuły 
pasmanteryjne oraz papierni
cze. Te same artykuły prowa
dzić będzie sklep spożywczy 
BZPG nr 10 przy ul. Górni
czej 61. Równocześnie zapro
ponowano Spółdzielni Inwali
dów Handlowo-Usługowej za
adaptowanie lokalu przy ul. 
Strzelców Bytomskich na 
sklep branży przemysłowej. 
Przy ul. Górnicze i 61 otwarto 
pijalnię piwa, a następna zo

stanie uruchomiona w niedłu
gim czasie przy ul. Strzelców 
Bytomskich 89.

Uruchomienie kawiarni oraz 
Klubu Książki i Prasy uza
leżniona jest od udostępnienia 
odpowiedniego lokalu przez 
kop. „Bytom”.

Nosze molem
Dziękujemy. Decyzja Wy

działu Handlu zapewne zosta
nie przychylnie przyjęta 
przez ludność tej dzielnicy.

PRACUJE NORMALNIE
„Dukatowe choroby” skoń

czyły się. Kierownictwo MHI) 
Artykułami Spożywczymi prze 
kazało ostatnio sklep „Dukat” 
przy pl. Kościuszki nowemu 
pracownikowi. Decyzja ta ro
ku'» nadzieję, że punkt bę
dzie otwarty w obowiązują
cych godzinach handlowych.

Skończy się „dukatowa cho
roba” i skończą się narzeka
nia klientów.

KINOMAN SKARŻY SIĘ
Spóźniający się kinoman z 

Miechowie miewa czasem trud

w Urzędzie Stanu Cywilnego zostali 
zgłoszeni ostatnio urodzeni mieszkań
cy Bytomia.

Ilona Limbach, Andrzej Gabor, El
żbieta P nocy, Ines Szatka, Barbara 
Kurlak, Krystian Szczyrba, Grzegorz 
Stryezniewicz, Sabina Kabura, Kor
nelia Strzelczyk, Janusz Świtała, Iwo
na Swiatloń, Rafał Bigdon, Ilona Ku
charczyk, Wiol eta Król, Anna Zazo- 
niuk, Ewa Butkiewicz, Aleksander 
Kubiak, Jolanta Gozdan, Wojciech 
Klepacki, Dariusz Szymański. Zuzan
na Labus, Klaudia Burczyk, Ireneusz 
Makowski, Andrzej Sziwon.

RM.—

papom
W ostatnich dniach zawarli związki 

małżeńskie:
Halina Danisz i Antoni Duś, Irena 

Pa,ur i Daniel Kubik, Helena Kuszel 
i Zygmunt Gruszka, Elżbieta Czeka i 
Manfred Lasczyk, Zofia Kircz i Tan 
Krzyżanowski, Jadwiga Stankiewicz | 
Tadeusz Kandzia, Karina Nowak i 
Marian Pawliński, Jadwiga Piyk i 
Józef Szukała, Weronika Rutka i Wa
lenty Dzewiecki, Helena Hass i Mie
czysław Drozd, Helena Sapia i Wer
ner Mały, Ernestyna Werner i Jerzy 
Machac7ka, Edyta Lasczyk i Ginter 
Czech, Anna Danch i Rajnard Flakus, 
Barbara Wyschka i Sylwester Zawa
da.

£$3in„ otrzymaUmmikama
Alojzy Wodarczyk (2 osoby) murarz 

WPBM — pokój z kuchnią, Kazimierz 
Puchała (3 osoby) szczotkarz Spółdz. 
Pracy Niewidomych — 2 pokoje z ku
chnią, Joachim Schindler (3 osoby) 
prac. fi'z. ZGH „Orzeł Biały” — pokój 
z kuchnią, Bronisław Kwiecień (6 
osób) prac. fiż. PTBM — 2 pokoje z 
kuchnią; Stefan Włóczyk (i osoba) 
rencista-— "pćikSj, Stanisław Kosiak (4 
osoby) ślusarz Fabr. Lin i Drutu — 
pokój z kuchnia, Werner Schuster (3 
osoby) tokarz BZUT — pokój z kuch-

nią, Jan Bu jor (3 osoby) prac. fiz. 
BZNPW — 2 pokoje z kuchnią, Wła
dysław Kupieniecki (4 osoby) rencista
— 2 pokoje z kuchnią, Jan Kruszyrr-
ski (4 csoby) wędliniarz Żaki. Mi cnych 
2 pokoje z kuchnia. Edward Schikora 
(3 osoby) górnik PBKR — pokój, Wolf
gang Marowski (4 osoby) górnik kop. 
„Miechowice” — 2 pokoje z kuchnią, 
Jadwiga Kazimierczak (2 osoby) ren
cistka — pokój z kuchnią, Mana Dzio
bek (2 osoby) prac fiz. kop. „Szom
bierki” — pokój z kuchnią, Gntur 
Pietruszka (5 osób) górnik ZGH „O- 
rzeł Biały” — 2 pokoje z kuchnią,
Stefania Bomba (3 osoby) prac. fiz. 
MHM — pokój z kuchnią, Zdzisław 
Wypych (3 osoby) prac. umysł. ZPMG
— 2 pokoje z kuchnią, Inga Musiol (3 
osoby) rencistka — pokój z kuchnią.

Mosz cotygodniowy felieton
Szewc
zawinił
I

IELISMY znowu możność stwierdzić, że 
przy bardziej skomplikowanej sprawie pa
pierkowej, wymagającej nieco inwencji, wy
siłku umysłowego i minimum dobrej woli, 
pewni urzędnicy naszych urzędów zatracają 
po prostu głowę, dziwnie drętwieją i nie
ruchomieją. Robią dosłownie wszystko, aby 
jak najbardziej oddalić nd siebie termin 

ostatecznego załatwienia, w myśl zasady biurokraty: 
jakoś to będzie, mcże petentowi znudzi się interwe
niować.

Podobna sprawę, wymagającą trochę inwencji, 
uczynności i przedsiębiorczości od urzędników załat
wia obecnie oh. Aniela Biernacka, zamieszkała w By
tomiu przy ulicy Krzyżowej 26/6. Chodzi jej po pro
stu o to, aby znalazł się wreszcie ktoś zdecydowany, 
który mógłby autorytatywnie stwierdzić, że... jej 
20 letnia córka Bogumiła jest mieszkanką Bytomia od 
1946 roku i wspólnie z matką zajmuje ten sam lokal 
przy ulicy Krzyżowej 26/6. Jednakże jak dotąd odważ
nego i zdecydowanego człowieka nie znalazła. Wszę

dzie Ją zwodzą, godząc się jedynie na częściowe za
łatwienie sprawy: zameldować Bogumiłę Biernacką 
z datą bieżącą. Ale nie o to jednak chodzi.

Bo Aniela Biernacka na tak połowiczną formalność 
się nie zgadza, żądając stanowczo (i słusznie) wpisu 
zameldowania swojej córki z datą, w której osiedliła 
się w Bytomiu. I nie z jej winy, jest to formalność, 
której w żaden sposób nikt nie chce pozytywnie załat
wić. Mało tego, ktoś nie dopełnił swoich obowiązków 
pracy, gubiąc druczki zameldowania lub zapominając 
wpisać dane do kartoteki, a pretensje i groźby wymie
rzenia grzywny kieruje się pod adresem Anieli i Bogu
miły Biernackiej.

A przecież wszyscy sąsiedzi, administracja, urząd 
meldunkowy, szkoła i zakład pracy wiedzą, że wła
śnie ta obywatelka jest długoletnim mieszkańcem By
tomia. (W kartotece meldunkowej istnieje ponadto za
pis, że 19 grudnia 1958 r. jako 13 letnie dziecko wy
meldowała się tymczasowo do Sosnowca). Nie ma na
tomiast adnotacji, że stamtąd wróciła. Są jednak do
wody na to, że Bogumiła Biernacka uczęszczała potem 
do bytomskiej szkoły, że sporo razy wybierała różne 
poświadczenia z wielu tutejszych urzędów. Ba! Jako 
obywatelka tego miasta oddała swój glos w ostatnich 
wyborach właśnie w Bytomiu. Z jakiej więc racji jej 
dane personalne w książce meldunkowej ADM nr 8 
są przekreślone z dopiskiem „nieaktualne”?

Szewc zawini a kowala chcą wieszać. Przysłowie jak 
najbardziej stosowne do tego przypadku. Bo za wynik- 
ły bałagan najwięcej pretensji kieruje się do Bogu 
ducha winnych kobiet. Na domiar Bogumiła Bierna
cka, posiadająca dowód osobisty z datą 2 maja 1965 r., 
wydany przez KM MO w Bytomiu naraź n jest sy
stematycznie na bardzo poważne konsekwencje kar
ne, bo z braku danych (?!)... nie posiada adnotacji 
o miejscu zamieszkania.

Cały ten ambaras wyniknął wtedy, gdy obie kobiety 
złożyły wniosek mieszkaniowy. Anielę Biernacką uzna
no mieszkanką Bytomia, a jej córkę... jako niczyją. 
Parodia.

„Rozbork“ ledwie
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

ośrodek wypoczynkowy z base
nem kąpielowym, boiskami spor
towymi, wspaniale usytuowana 
wśród zazieleniających się bald — 
kawiarnia. Dzielnica Rozbark o- 
trzymała kapitalny teren rekre
acyjny.

Zadania przyszłej pięciolatki 
również nie będą łatwe. Dalsza 
modern zacja pociąga za sobą na
silenie prac inwestycyjnych, prze
róbki mechanicznej i szybów. 
Prace te zostaną wykonane pod
czas normalnego ruchu kopalni.

A dla dzielnicy? Powiększy się 
istniejący ośrodek sportowo-wy
poczynkowy, powstanie przystań 
kajakowa, również tereny parku 
im. Mickiewicza będą uporządko
wane. Zaź eleni się okolicę szybu 
Lompy, położy się nową utwardzo 
ną nawierzchnię na drogę prowa
dzącą do szybu „Barbara“.

Na drugi dzień, po olbrzymim 
sukcesie kopalni, odbyła się nara
da aktywu społeczno-gospodarcze 
go. Dotyczyła ona realizacji za
dań przyszłej 5-latki. Na tym 
właśnie zebraniu załoga odpowie
działa na apel Wojewódzkiej Or
ganizacji Partyjnej; 20 tys. ton wę 
gla ponad plan, wzrost wydajnoś

ci ogólnej o 30 kg na roboczo- 
dniówkę. Obniżony zostanie koszt 
jednej tony węgla o 1.3 zl. Bryga
da przodującego oddziału GR—1, 
walcząca o tytuł BPS, zobowiąza
ła się w październiku wyrobić 300 
mb. chodnika. Brygada Jerzego 
Hortllka, posiadająca tytuł BPS, 
■podjęła się na ścianie kombajno
wej wydobyć w ostatnim kwarta
le 2 tys. Jon węgla ponad plan.

W tym samym okresie brygada 
Matuszowicza z Oddziału X zobo- 
w ązała się uzyskać dodatkowo 9 
tys. ton.

Joachim Szołtysek zameldował 
że podlegający mu IV Oddział swe 
zadania wykona w 110 proc. i

uzyska wydajność na róboczo- 
dniówką 5.160 kg. Oddział G-10 
kierowany przez Jana Jankow
skiego wydobycie utrzyma w gra
nicach 105 proc., a wydajność w 
10? proc. Podobne zobowiązanie 
przekazał Tadeusz Kośmider z Od 
działu 11. Oddział Pracy Socjalis
tycznej G-14, kierowany przez 
Rudolfa Jerominka, wydobywać 
będzie o 5 proc. więcej aniżeli 
zakłada plan a wydajność utrzy
ma w granicach 108 proc.

Nie sposób przytoczyć wszyst
kich meldunków, które w dalszym 
ciągu napływają do Komitetu Za
kładowego PZPR. Załoga po swym 
sukcesie nie spoczęła na ławrach, 
odpowiedziała godnie na apel za
brzański i ostatni kwartał roku 
zamknie chlubnymi wynikami.

Wielki niedzielny festyn w 
ośrodku sportowo - wypoczynko
wym był radosnym świętem ca
łej załogi i ich rodzin. (jw)

Czas pomyśleć o węglu na zimę
VvT Biurze Opałowym 

WPHOiMB przy ul. Rosika 
można zaobserwować wzmożo
ny ruch. Wiele osób dopiero 
teraz przypomniało sobie, że zi
ma blisko i należy pomyśleć o 
zaopatrzeniu piwnic w węgiel. 
Ten typowy w jesieni napływ 
klientów powoduje niepotrze
bne kolejki, których można by 
uniknąć, gdyby mieszkańcy 
sukcesywnie, a nie wszyscy na 
raz, zaopatrywali się w węgiel. 
Tymczasem do chwili obecnej

zakupiło opał zaledwie 40 proc. 
odbiorców.

W br. do dyspozycji miesz
kańców Bytomia znajduje się 
8 tys. ton węgla, czyli tyle co 
w roku ubiegłym Woj. Przed
siębiorstwo Handlu Opałem i 
Materiałami Budowlanymi dla 
wygody klientów załatwia we 
własnym zakresie transport 
opału do domów nabywców. 
Węgiel jest rozwożony wózka
mi akumulatorowymi. Cena do
wozu wynosi 10 zł za 1 km.

Samochodem 
w... skrzynkę 

pocztową
Widok zataczającego się na chodni

ku pijaka — niestety nie jest zjawi
skiem odosobnionym. Rzadziej nato
miast się zdarza, gdy nietrzeźwy 
kierowca wprowadzi swój pojazd na 
miejsce przeznaczone wyłącznie dla 
pieszych. A jednak.

Wypadek miał niedawno miejsce na 
ulicy Powstańców Wars-zawskich. Kie
rowany przez Franciszka- Czopa samo
chód marki Zuk SB 5690 (własność 
MPT Bytom) zderzył się z takim sa
mym pojazdem, nadto w.jvCiiał na 
chodnik i uszkodził skrzynkę poczto
wą. Po spowodowaniu wypadku kie
rowca zbiegł. Został jednak ujęty te
go samego dnia i aresztowany. Czeka 
go rozprawa sądowa. (J.W.)

ności z zakupieniem biletu do 
kina „Świt”, gdyż po rozpo
częciu seansu kasa bywa z wy 
kle zamknięta. Kinoman po
stuluje, by kasę zamykać po 
kronice oraz dodatkach.

A co na to kierownictwo 
kina?

nie będą Śmiecić

Jak nasi Czytelnicy pamię
tają w notatce pt. „W obro
nie MPO” zwróciliśmy uwagę 
na zaśmiecanie jezdni przez 
samochody - wywrotki, prze
wożące gruz ulicami miasta.

W nadesłanym liście kierow
nictwo Bazy nr 3 Przerts. 
Transportowo - Spedycyjnego 
Przemysłu Węglowego poin
formowało nas, że dokonano 
szczegółowego przeglądu i u- 
sunicto wszelkie usterki nie- 
domykania się tylnych bort 
samochodów- wywrotek, kie
rowcom przypomniano o obo
wiązku przewożenia ładunku 
na samochodach tak, by nie 
zaśmiecać ulic oraz wzmożone 
kontrolę eksploatacji tabo.ru.

Brawo.
TELEFON DO DYSPOZYCJI

Nasz Czytelnik skarżył się, 
że w miejscowym oddziale 
PKp klienci nie mogą korzy
stać z telefonu służbowego, 
rozumie się za odpowiednią 
opłatą. Nasza interwencja po
skutkowała i obecnie przed 
podjęciem ważnej decyzji, 
klient chcąc porozumieć się z 
najbliższymi czy instytucją, 
może korzystać z telefonu

znajdującego sie w gabinecie 
dyrektora oddziału.

Dziękujemy. (kar)

SZANUJCIE 
CUDZĄ WŁASNOŚĆ

Jeszcze raz o dworcu. Eki
py budowlane, pracujące przy 
modernizacji lewego skrzydła 
dworca PKP. nie zwracają 
uwagi na bagaż pasażerów 
znajdujący się w przechował 
ni. Tumany kurzu oraz potlu 
czone kawałki szyb okien
nych (nie można ich wyjąć?) 
opadają na walizki które wy 
glądają jak po przejściu taj
funu.

Panowie budowlani, nie tak 
ostro. Kultura pracy i tu oho- ' 
wiązuje, zwłaszcza jeżeli cho
dzi o mienie społeczne i pry
watne.

WPK WYTŁUMACZ

..„W związku 7, budową wia 
duktu nad ul. Bieruta — pi
szą do nas studenci Sl. Aka
demii Medycznej — przysta
nek dla atubusów linii 14 i 20 
został przeniesiony na ul. Ba 
torego. Kierowcy lekceważą 
sobie ten pizystanek i nie za
trzymują się tam wcale. Rów 
nież nie zatrzymują się na 
przystanku przy ul. Kolejo
wej. Czy koniecznie musimy 
chodzić do przystanku aż na 
plac Wolskiego? Wytłuma
czcie nam dlaczego tak się 
dzieje”...

Wytłumacz szanowne WPK!

KSR huty „Zygmunt“
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

gazynowych, pracowników kon
troli technicznej } konwojentów.

Nowy regulamin premiowania 
stanowi część składową planu u- 
sprawień organizacyjno - tech
nicznych zmierzających do stwo
rzenia warunków lepszej jakości 
produkcji. Dotychczasowy sy
stem premiowania był uznaniowy, 
a tym samym dosyć przypadko
wy i nie zawsze właściwy. W 
nowo wprowadzonym systemie 
podstawą premiowania są kryte
ria indywidualnie stosowane wo

bec każdego robotnika, a więc o- 
cena jego wydajności, dyscypliny, 
przestrzegania przepisów bhp. u- 
trzymania czystości w m.ejscu 
pracy itp;

Nowy system premiowania KSR 
zatwierdziła jednomyślnie po u- 
względnieniu poprawki inż. M. 
Knapika, kierownika TKT, który 
postulował by za odbiór niewłaś
ciwych materiałów premie potrą
cać tylko specjalnej sekcji, a 
nie wszystkim pracownikom TKT, 
jak przewidywała pierwsza wer
sja zmienionego regulaminu.

(dk)

Ludzie dobre! woli
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

KOPALNIA „BOBREK” 
WSZYSTKIE DZIECI SĄ NASZE

Dyrektor administracyjny Anto
ni MAZUREK.

Doraźną pomocą obejmiemy 
około 300 osób. Są to renciści, 
wdowy, nisko uposażeni pracow
nicy. 7 podopiecznych otrzyma 
węgiel na zimę, na łączną kwotę 
5250 złotych. Drewno dostarczymy 
65 osobom. Dla 65 rodzin załatwi
my bezpłatnie przywóz węgla i 
drzewa do domu, 118 dzieci obda
rujemy ubrankami i płaszczyka
mi. Na ten cel zamierzamy wy
dać około 24 tys. złotych. 45 pod
opiecznym przyznamy zapomogi 
pieniężne.

Ogółem na cel pomocy doraź
nej przeznaczyliśmy ponad 45 tys. 
złotych. Niezależnie od tego za
mierzamy przekazać PKPS więk
szą ilość drzewa opałowego. Zo
bowiązaliśmy się także rozprowa
dzić wśród załogi na cele komi
tetu 1000 znaczków po 1 zł za 
sztukę.
MHD — ART. PRZEMYSŁOWE 
I ROŻNE

ABY POPRAWIĆ WARUNKI 
MATERIALNE

Przewodniczący Rady Zakłado
wej Stanisław GRABSKI:

Powiem krótko: przekażemy na 
rzecz niezamożnych mieszkańców 
miasta partię zimowej odzieży z 
przeceny wartości 15 tys. zł. Dla 
naszych pracowników, będących 
w trudnych warunkach material
nych. zakupimy ziemniaki i wę
giel oraz udzielimy kilkusetzłoto- 
wych zapomóg.
PAŃSTWOWE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 
WARZYWA - OWOCE 
OWOCE DLA WYCHOWANKÓW 

Z DOMU DZIECKA 
Dyrektor Edward PAŁKA

PKPS otrzyma od naszego przed
siębiorstwa 5 ton ziemniaków z 
odwiezieniem do domów wyty

powanych osób. Związkowi ren
cistów, udostępnimy 10 ton ziem
niaków po cenie zakupu. Zamie
rzamy także dorocznym już zwy
czajem obdarować owocami mal
ców z domu dziecka. Ofiaruje
my na ten cel 300 kg owoców.

* * *
Ä BOK ofiarodawców — przęd
li siębiorstw są też i ofiaro- 
II dawcy prywatni, osoby naj- 
v częściej działające bezimien

nie. Ci ludzie dobrej woli pra
gną dorzucić swoją cegiełkę do 
szlachetnej, podniosłej akcji.

Poseł Józef Kwietniewski, od 
wielu lat współpracujący z Pol
skim Komitetem Pomocy Społecz
nej, ofiarował niedawno na rzecz 
najbiedniejszych 2 paczki odzieży. 
Władysława Jakubowska, prze
wodnicząca komitetu blokowego 
i opiekun społeczny w rejonie 18, 
zebrała wśród lokatorów swoich 
bloków odzież i obuwie dziecin
ne i przekazała PKPS. Odzież 
zbierały także Gertruda Mako- 
szowa i Franciszka Żurkowa, 
członkinie Ligii Kobiet w Bobrku. 
Członkinie Miejskiego Zarządu 
Ligi Kobiet urządziły zbiórkę gar 
deroby. Inne dokonały napraw 
i przeróbek odzieży.

A oto nazwiska osób, które za 
pośrednictwem Miejskiego Radio- 
studia przekazały komitetowi apa
raty radiowe, którymi obdarowa
no niewidomych, poszerzając w 
ten sposób ich kontakt ze świa
tem: Anna Klink, Feliks Stefa
nek, Zaklina Wysocka Bożena 
Klimaszyńska, Michał Przemeń- 
ski. Róża Rzaczek. Stefania Bie- 
rak, Sabina Krasucka, Anna Nie
jaka, Stanisław Lachawiec, Wal
demar Noszyla Halina Piec, Wła
dysława Czarnecka, Maria Sikor
ska i Marią Kołodziej.

Akcja niesienia pomocy trwa. 
Wielu jeszcze ludzi czeka na po
moc.

Ps. Czekamy na dalsze infor
macje o ofiarodawcach. 

Zanotowała*
ALEKSANDRA BIREK

Kierownikowi III Kliniki Chirurgien, 
n-ej w Bytomiu prof, dr Czesławowi 
Sadlińskiemu, ordynatorowi dr Lubo
mirowi Kuźniakowi, dr Janowi Nowa
kowi oraz ordynatorowi odd z. we
wnętrznego dr Ewie Nowosieleckiej 
za uratowanie życia żonie i matce 
Gerdzie Kosytosz składają serdeczne 
podziękowanie mąż i córki. 002299
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Ogłoszenia
«DROBINIE

FARBOWANIE WŁOSÓW — ondulację 
nylonową pod gwarancją — wykonuje 
Salon Fryzjerski, Bytom, Pułaskiego 
13. 02223

JAN SIEDLOK zgubił książeczkę wę
glową wydaną przez kop. „Miechowi
ci”. 002300

GABRIELA KOŁODZIEJ zgubiła leg. 
szkolną wydaną przez LM w Święto
chłowicach. 002298

DANUTA GRUCA zgubiła bilet wol
nej jazdy „P” wydany przez WPK 
Bytom. 002297

ANDRZEJ MIELNICKI zgubi! leg. 
szkolną wydaną przez TE w Bytomiu.

002296

HORST KORDYSZ zgubił wkładkę do 
prawa jazdy kat. II wydaną przez 
FMRN W Bytomiu. 002285

ANDRZEJ GRABOWSKI zgubił leg. 
szkolną wydaną przez LO nr 2 w - 
tomiu. 002289

LID WINA WRZECIONO zgubiła leg. 
szkolną wydaną przez SRB w Byto
miu. 002288

WACŁAW NEUMAN zgubi! leg. 
szkolną wydaną przez SKS w Byto
miu. 1)02237

JOZEF FATYNKO zgubił świadectwo 
ukończenia 7 klasy Szkoły Podstawo, 
wej w Bytomiu. 002286

MARIAN KOLOCH zgubił świadec
two ukończenia II klasy ZSM dla pra
cujących w Bytomiu. 002295

KRYSTYN WAGNER zgubił przepust
kę wydaną przez kop. „Paweł” 
____________ 002294

HENRYKA JERZYNSKA zgubiła leg! 
szkolną wydaną przez TE w Bytomiu. 
_______________   002293

BOGNA JANKOWSKA zgubiła leg! 
szkolną wydaną przez LO im. L. Ra- 
dziejewskiej w Bytomiu. 002292

HALINA KRZYSZTALOWSKA zgubiła 
leg. szkolną wydaną przez LO nr 1 w 
Bytomiu. 002291

DYREKCJA MHD ARTYKUŁAMI SPOŻYWCZYMI 
w Bytomiu

zatrudni natychmiast

KIEROWNIKA SKLEPU RYBNEGO
posiadającego wymagane kwalifikacje zawodowe i znajomość 
tej branży.

Bliższych informacji w sprawie warunków pracy j płacy 
udziela dział kadr i szkolenia zawodowego przy ul. Chrzanów, 
skiego 17 II p. pok. nr 19 w godz. od 7—15.

Krl89

AUGUSTYN DULEMBA zgubił prze
pustkę wydaną przez kop. „Julian”.

LESZEK SAŁACIAK zgubił świadec
two ukończenia 7 klasy Szkoły Pod
stawowej w Bytomiu. 002284
---------------------------------------------------------------,
GINTER SKOLIK zgubił świadectwo 
ukończenia ZSG przy kop. „Łagiew
niki”. 002283

ZBIGNIEW BIEGAŃSKI zgubił świa
dectwo ukończenia 7 klasy Szkoły 
Podstawowej w Woli Buczkowskiej.

WŁADYSŁAW MICHAŁOWSKI zgubi! 
dowód rejestracyjny samochodu 
„Star” W-21 SB 34-27 wydany przez 
PMRN w Bytomiu. 002281

MICHAŁ GOGULSKI zgubił karte wy
płat, wydaną przez kop. „Szombier
ki”. 009451

ZYGMUNT KOPACZEWSKI zgubił leg. 
szkolną wydaną przez ZSG kop. 
„Rozbark”. 0(9453

MIECZYSŁAW SERWEClNSKI zgubi!
leg. szkolną wydaną przez SRB w 
Bytomiu. 009452
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ZAPROSZENIE DO... INNEGO MIASTA *
ezon nasilenia turystycznego mija... A tymczasem pogoda 
jest tak zachęcająca, że wolne od pracy dnie byłoby po 
prostu... grzechem marnować w domu. Mam dla Czytelni

ków propozycje... Jedźcie do innego miasta. Wybór zależy od Was 
samych. Ja mogę zaproponować na jedną z pierwszych jesiennych 
niedziel Kraków. Doskonałe połączenie PKP - pociąg elektrycz
ny tam i z powrotem przemawia za tym właśnie miastem. Ra
no pociąg z Katowic odchodzi o godzinie 8,58 — jedzie godzinę 
i parę minut. W każdym razie po godzinie 10 jesteśmy na pewno 
na jednym z najpiękniejszych rynków świata — na rynku kra
kowskim. W Sukiennicach — w kawiarni u „Noworola" zawsze 
jest miejsce — kawa „nesca“, widok na kościół Mariacki — to
warzystwo gołębi. Okazję macie jedyną przyjrzeć się dokładnie 
krakowskim gołębiom. Bowiem rada narodowa miasta Krakowa 
postanowiła pozbyć się gołębi, które przydają sławnemu miastu 
tyleż uroku co kłopotu. Beztroskie ptactwo zapaskudza sławetny 
gród. Nie wiadomo czy ojcowie miasta będą w swych pogróż
kach konsekwentni... Co fotografowaliby zagraniczni goście? Co 
powiedziałyby na to krakowskie kwiaciarki, czym byłby rynek 
krakowski bez krakowskich gołębi?

Kraków jest doskonały na załagodzenie konfliktów domowych, 
Kraków kosztuje niewiele na dwie osoby, na jedne 20 godzin 203 
Złotych... w tym podróż tam i z powrotem, obiad u ,,Wierzyn- 
ka“, trzy kawy, bezpłatny hejnał z wieży mariackiej... A po tym 
wszystkim przechodzi zły humor, przechodzi zmęczenie.

Oczywiście nie jeden Kraków ma tak wyjątkową atmosferę 
wpływającą na samopoczucie. Są i inne miasta, choćby pobliskie 
Tarnowskie Góry, bardziej odległy ale za ta otoczony górami Ży
wiec, baza wypadowa wycieczek w Beskidy — Bielsko, spokoj
na niezbyt odległa a piękna jesienią Bystra.

Niedziela w innym mieście regeneruje siły i nerwy na cały 
następny tydzień. Warto więc w nim inwestować tych 200 złotych 
na rodzinę. Ha-La

ZAPROSZENIE DO... INNEGO MIASTA *

NA BIEŻĄCY TYDZIEŃ

Czytelników horoskopu prosimy 
o traktowanie go z lekkim zmru
żeniem oka, jako milą rozrywkę 
niedzielną.

BARAN
(ur. 81. iii. — 19. IV.)

Rozmowa z kimś bardzo Ci od
danym — może mieć poważny 
wpływ na Twoje plany na naj
bliższą przyszłość.

BYK
(ur. 20. IV. — 20. V.)

Zmiany personalne w miejscu 
pracy dadzą Ci szanse na wyka
zanie wiadomości zawodowych w 
większym zakresie niż dotychczas.

BLIŹNIĘTA
(ur. 21. V. — 20. VI.)

Nagromadzenie się kilku naraz 
spraw do załatwienia może stwo
rzyć sytuację, że nie będziesz wie
dzieć za co się chwycić. Działaj 
bardziej planowo.

RAK
(ur. 21. VI. — 22. VII)

Nie zapomnij o sprawie, którą 
trzeba w tym tygodniu koniecz
nie załatwić. Opóźnienie może 
mieć przykre następstwa.

. LEW . '
(ur. 23. VII. — 22. VIII.)

Pod .koniec tygodnia spotkanie 
towarzyskie, na którym bardzo 
wskazane dla Ciebie zachowanie 
umiaru tak w spożywaniu napo
jów jak i pod każdym innym 
względem.

PANNA
Ktoś dawno nie widziany czeka 

na wiadomość od Ciebie. Za
dzwoń, napisz — w każdym razie 
daj dowód, że pamiętasz.

WAGA
(ur. 23. IX. — 22. X.)

Interesujący tydzień. Nowe twa
rze, nowe sprawy, nawet jakiś 
flircik, wielce obiecujący...

SKORPION
(ur. 23. X. — 21. XI.)

Nie daj się w pracy usunąć na 
dalszy plan. Staraj się rozszerzyć 
swoją wiedzę zawodową.

STRZELEC
(ur. 22. XI. — 21. XII.)

Krótkie spięcie w domu. Ale rze
czywiście — krótkie — i jeśli zdo
będziesz się na ustępstwa, szybko
minie.

KOZIOROŻEC
(ur. 22. X. — 20. I.)

Tydzień dobry. Staraj się postę
pować tak dalej, a nic nie stoi na 
przeszkodzie, aby dobra passa
trwała.

WODNIK
(ur. 21. I. — 18. II.)

Ciekawa propozycja zawodowa 
słusznie Cię zainteresuje. Nie
mniej rozważ wszystkie za i prze
ciw, nim podejmiesz ostateczną 
decyzję.

RYBY
(ur. 19. II. — 20. III.)

W tym tygodniu „zielone świa
tło" do załatwienia sprawy, na 
której tak bardzo Ci zależy.

W domu — bez zmian.

Helena
Łazarska
stypendystką

władz

Na zaproszenie władz francuskich, 
które ufundowały stypendia, Mini
sterstwo Kultury i Sztuki wydelego
wało na kursy specjalistyczne do Pa
ryża szereg osób, które uzupełnią 
swe doświadczenia w dziedzinach: 
kompozytorskiej, fortepianu, dyry
gentury i wokalistyki.

Wśród delegowanych znajduje się 
solistka PO SI Helena Łazarska, uczest 
niczka tegorocznego Międzynarodowe
go ■ Konkursu --Wtyka lis tycznego w 
HerŁogenbos (Holandia). Śpiewaczka 
występowała niedawno w słynnej 
Brshmssaal w Wiedniu oraz gościła 
w CzecRoslowacji, Rumunii i NRD. 
Naszym melomanom jest znana z ról: 
Małgorzaty w „Fauście" Ch. Gounoda, 
Roxany w „Cyrano de Bergerac” — 
R. Twardowskiego i Zerliny w ope
rze „Don Juan” — W. A. Mozarta.

— Studia w Paryżu odbywać się 
będą w Ecoie Normale Paris u słyn
nego pedagoga i śpiewaka Pierre 
Bernac.

Po powrocie do kraju, Helena Ła
zarska uda się w drugiej połowie 
grudnia ponownie do Holandii na 
konkurs muzyki oratoryjnej J. S. 
Bacha, Vivaldi’ego i W. A. Mozarta.

(W)

jrj ODŹINA gazet terenowych 
rf na Śląsku Uczy 11 tytułów. 

M * Wszystkie zostały założone 
w latach 2955 - 2957. A wiec nie 
długo obchodzić będą jedna po 
drugiej jubileusze 10-lecia. W 
tym miesiącu przypadają dzie
siąte urodziny najstarszego ty
godnika regionalnego „GŁOSU 
ZIEMI CIESZYŃSKIEJ“.

Tygodnik ukazuje sie w Cie
szynie, dla Ustronia, Brennej, 
Skoczowa, Strumienia, Wisły, jed 
nym słowem dociera do każdego 
miasteczka, każdej wsi i zagrody 
pieknej krainy beskidzkiej, roz
chodząc się w 22,5 tysiąca egzem 
plarzy.

Poza kultywacją i popularyza
cją pięknego i bogatego folkloru 
beskidzkiego, co jest chyba naj
bardziej ulubionym celem repor-

orki, i w dolinie Jaszowca, by 
pokazać .czytelnikom jego piękne 
„szklane dolny“ czyli nowoczes
ne obiekty wypoczynkowe, i na

Sto lat
kolegom z Cieszyna
terskich wędrówek kolegów z 
Cieszyna, starają się oni rów
nież zabierać glos we wszystkich 
innych wielorakich i złożonych 
dla regionu sprawach. Są wszę
dzie, i na jesiennych konkursach

dożynkach, i w licznych, stale 
przybywających temu regionowi 
zakładach przemysłowych. Piszą 
o miłości i o kradzieżach, o sto
sunkach między ludźmi i o nau
ce, a przede wszystkim o cięż

kiej pracy, pracy która zmienia 
krajobraz■ tej ziemi, przysparza 
dóbr naszej gospodarce i pozwa
la lepiej, dostatniej żyć mieszka
jącym tu ludziom.

Kolegom po piórze i aparacie 
fotograficznym w Ich święto ży
czymy ciekawych tematów, jak 
najwięcej udanych reporterskich 
wypraw, i by Ich doniosły, waż
ki „Głos“ docierał coraz ' dalej 
i skuteczniej był słyszany i słu
chany zarówno W górach jak i 
w dolinach. Życzymy im dużo 
sukcesów i zadowolenia w pracy 
oraz szczęścia w życiu osobi
stym. 100 lat!

Zespól Redakcyjny
„Życia Bytomskiego"

W kategorii latawców skrzynko
wych — pierwsze miejsce zdobył 
Andrzej Szydler (szkoła nr 2) a 
jego latawiec szybował jeszcze po 
zakończeniu imprezy. Sławomir 
Jankowski (Technikum Energe
tyczne) uzyska! największą ilość 
punktów za wykonanie. Drugie 
miejsce zdobył Tadeusz Węgrzyn 
(szkoła nr 4) a trzecie jego brat 
Bogdan (Technikum Ekonomicz
ne).

Dobrze zorganizowane zawody, 
przy udziale przedstawiciela LOK 
i współpracy z Młodzieżowym Do
mem Kultury, wywołały duże za
interesowanie wśród licznych spa
cerowiczów w parku, obserwują
cych zmagania młodzieży, któ
rej często pomagali ojcowie i... 
matki, triumfy wspaniałego lotu 
i tragedie ,gdy kunsztownie wy
konany latawiec roztrzaskiwał się 
o zielona murawę... (iw)

rfmja

Latawce
wyszły pod niebo...

gólnopolska impreza pod 
nazwą „Święto Latawca“ 
organizowana przez Aero
klub PRL, ZSS „Społem“ 

i GRS „Samopomoc Chłopska“ 
zyskuje coraz większą popular
ność. W piątek odbyły się na łące 
obok stadionu „Polonii“ elimina
cje miejskie zorganizowane przez 
Dział Społeczno - Wychowawczy 
PSS. Zawody zgromadziły 58 
uczestników w tym 3 dziewczynki, 
z których Celestyna Nastula ze

szkoły nr 26 zajęła IV miejsce. 
Wyniki przedstawiają się nastę
pująco: w klasie latawców płas
kich dwa pierwsze miejsca uzys
kali — Jacek Kowal (szkoła nr 5) 
za lot i Andrzej Pierząb (liceum 
nr 2) za staranne wykonanie mo
delu. Drugą lokatę uzyskał Zbi
gniew Rogoż (szkoła nr 1), a 
t rzecią Ryszard Da da (szkoła nr 
18). Zwycięski latawiec Jacka prze 
bywał wysoko w powietrzu w cza 
sie 1 godz. i 26 minut.

Łosie w naszych lasach
Nie tak dawno, niemałą sensację 

wywołał -żubr: przemierzający przez 
nasz kraj. Podobną ciekawostkę przy 
rodniczą,-jednak w mniej Jaskrawym 
wydaniu, zaobserwowano na terenie 
leśnictwa w Świniowicach pow. Tar
nowskie Góry. Pojawił się tam łoś 
mieszkaniec podmokłych lasów Pusz
czy Kampinoskiej k/Warszawy i la
sów województwa białostockiego z 
Puszczą Białowieską na czele.

Powołując się na dane uzyskane od

przyrodników, losie od kilku wieków 
przestały zamieszkiwać,...pęiluijniowfc 
rejony Polski. (Obecnie ich pogłowie 
ocenia się na około. 300 szt.) wędrów
ki najprawdopodobniej są odbywane 
w celu poszukiwania nowych ostoi.

Nie jest wykluczone, że przebywa 
ich w naszych rejonach więcej. Wi
dziany byi jeden przez profesora 
Technikum Leśnego w Brynku inż. 
Tadeusza Kulę, który poinformował 
nas o tym w czasie polowania na dzi
ki. (W)

BYTOMSKA WYTWÓRNIA CHEMICZNA 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

Bytom, ul. Dworska 5a teł. 81-14-97 i 81-39-65

POSIADA DO UPŁYNNIENIA 
NASTĘPUJĄCE MATERIAŁY:

1) Sód metaliczny 20 kg.
2) Kwaśny węglan amonu 50 kg.
3) Chlorek cezu 0,5 kg.
4)' Redamina „B” 400 kg
5) Siarczek potasu

i inne odczynniki chemiczne (różne)
6) Szkło laboratoryjne (różne)

250 kg.

7) Patrony bezpiecznikowe 125 Amp, 200 szt.
8) Bednarka 40X1,5 mm 400 kg.
9) Płyty klinkierowe 3.000 szt.

10) Worki papierowe 5.000 śzt.

Szczegółowy spis i bliższe informacje w dziale 
nia i zbytu przedsiębiorstwa.

zaopatrze-

190kr

hristian Jaque 60-letni dziś 
już reżyser francuski %a- 
czął swą karierę od dzien
nikarstwa. Zadebiutował w 

1927 roku, międzynarodową sławę 
przyniosły mu jednak dopiero fil
my nakręcone po II wojnie świa
towej. Stworzył ich bardzo wiele. 
Polski wid-z miał okazję poznać 
prawie wszystkie. Wymienię więc 
tylko najwartościowsze: „Bary-
łeczka“, „Pustelnia Parmeńska“, 
„Fanfan-Tulipan“, „Babette idzie 
na wojonę“. Do tej pory Christian 
Jaque znany był przede wszyst-

Zbrodnia
doskonała?

kim jako twórca filmów komicz- 
no-przygodowych, ZBRODNIA DO
SKONAŁA jest jego pierwszym 
filmem kryminalnym o ambicjach 
demaskatorskich. Główny problem 
tego obrazu to zagadnienie wier- . 
ności i niewierności ludzi prawa 
wobec prawdy. Reżyser dzieli śro
dowisko prawników dość schema
tycznie na czarne i białe charak
tery. Przedstawicielem czarnych

jest adwokat Cassidi wykorzystu
jący swój wielki talent oratorski 
i bogatą rutynę dla celów osobi
stych, sprytnie podporządkowują
cy prawdę własnej wygodzie i in
teresom swoich klientów. Białe 
charaktery reprezentują sędzia 
śledczy i miody adwokat Fhill.et 
— ludzie poszukujący prawdy za 
wszelką cenę, gotowi poświęcić 
dla jej dobra nawet -własne ka
riery.

Główne osoby dramatu, właści
wie komediodramatu kryminalne
go reprezentują różne klasy a ści
ślej mówiąc warstwy społeczne, 
reżyser jednak nie wykorzystuje 
tego i unika jakiejkolwiek analizy 
społecznej, przedstawione wypad
ki rozgrywają się wyłącznie na 
płaszczyźnie etycznej. Jest więc 
ten film czymś w rodzaju lekkie
go, o komicznym zabarwieniu 
moralitetu, nie pozbawionego jed
nak ostrych akcentów satyry.

W głównych rolach znane gwiaz
dy francuskiego i włoskiego ekra
nu: Virna Lisi, Marina Vlady,
Pierre Brasseur, Bourvil i inni. 
Film jest dubbingowany dość uda
nie. Autorem doskonałych zdjęć 
jest Armand Thirard znany,
doświadczony operator. Warto 
ZBRODNIĘ DOSKONALĄ zoba
czyć.

KINOMAN

TT? ZOREM innych miast i Zo
l/1/ brze będzie miało swoje 
wv „Dni“. Odbędą się one w 

dniach od 26 września do 3 pflź- 
dziWmka^pod' nnz'«:ą ’.'iZabrzań- 

i skiego Września" i zaprezentują 
m. in. dorobek kulturalny mia
sta. W czasie jesiennego karna
wału odbędzie się wiele intere
sujących, atrakcyjnych imprez 
kulturalnych i sportowych, na 
które Towarzystwo Miłośników 
Zabrza, główny organizator „Dni“ 
zaprasza również mieszkańców 
Bytomia i okolic.

Z imprez godnych polecenia 
jest uroczysta premiera nowego 
filmu polskiego nakręcanego 
przez W. Jakubowską według 
powieści Jana Pierzchały pt. „Go 
rąca linia". Odbędzie się ona z 
udziałem odtwórców w kinie 
„Marzenie“ w dniu 1 paździer-

sgsiodów
nika. Interesująco zapowiada się 
również wojewódzki przegląd 
orkiestr tanecznych z udziałem 
solistów, zorganizowany pod egi
dą Pagartu i Polskiego Radia. 
Odbędzie się on 2 października 
w Domu Muzyki i Tańca i bę
dzie wstępem do imprezy ogól
nopolskiej. Organizatorzy robią 
starania, by jej finał odbył się 
również w Zabrzu, które odtąd 
raz w roku będzie rozbrzmie
wać muzyką taneczną jak Opole 
polską piosenką.

Z wystaw, których w tym cza
sie odbędzie się kilka, godną po
lecenia jest wystawa polskiego 
plakatu w sali „Znicz" DMiT.

Miłośnicy sportu będą mogli 
podziwiać dawnych ulubieńców 
pitki nożnej w ciekawym spot
kaniu olboyów „Ruchu" i „Gór
nika“ Zabrze. Mecz odbędzie się 
2 października na stadionie 
„Górnika“ o godzinie 16. Wezmą 
w nim udział Cieślik, Olejnik, 
Franosz, Suszczyk, Hajduk, Bar- 
tyla, Janik, Janduda, Brajter 
i inni.

Wszystkim, którzy pojadą na 
jesienny karnawał do Zabrza ty
czymy miłej zabawy. (dk)

• r.rri A

Pamiętaj
0 kwiatach
W tym tygodniu imieniny ob

chodzą:
WRZESIEŃ

28 - wtorek - Wacław. Marek,
29 — środa - Michał,
30 - czwartek - Zofia, Hieronim,

PAŹDZIERNIK
1 — piątek - Jan, Remigiusz,
2 — sobota - Teofil, Dionizy,
3 — niedziela - Teresa, Gerard,
4 — poniedziałek — Franciszek,

Bratysław,
5 wtorek - Apolinary, Płaćyd,
6 — środa — Brunom, Artur.
Nie zapomnij o życzeniach lub 

życzeniach z kwiatami. Drobna 
rzecz a dowody sympatii ogrom
ne.

Co. gdzie, kiedy?
DOM MUZYKI I TAŃCA w Za

brzu. 28 i 29 września br. godz. 
19,15 ostatnie występy popularne
go Folklorystycznego Baletu Mek
sykańskiego pod kierownictwem 
Amalii Hernandez.

Warto skorzystać z okazji, wy
stępy baletu to duże przeżycie 
artystyczne.

m

BYTOM 29. IX. br. godz. 19 „To- 
sea” G. Puccini’ego, BYTOM 30. 
IX. godz. 19 „Don Juan” W. A. 
Mozarta. BYTOM 1. X. br. godz. 
19 „Madama Butterfly" G. Pucci
ni’ego, BYTOM 2. X. br. godz. 19 
„Traviata” G. Verdi’ego. BYTOM 
6. X. br. godz. 19 „Holender Tu
łacz" R. Wagnera.

Wojewódzki Zarząd Kin ziie na
desłał nam repertuaru.

Od 25. IX.—2. X. dyżury pełnią 
apteki: w Bytomiu przy ul. "Wit
czaka nr 49. w Karbiu przy ul. 
Miechowickiej nr ił, w Bobrku 
przy ul. Odrodzenia nr 4,

Od 2. X.—9. X. — w Bytomiu 
przy ul. Chrzanowskiego nr 5, w 
Miechowicach przy ul. Armii Czer
wonej nr- 20, w Bobrku przy ul. 
Odrodzenia nr 4.
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Smutna niedziela 
w Helsinkach

RZEZ czterdzieści dwa lata, polscy piłkarze nie za- 
liczali się do czołówki europejskiej, przecież z jednym 

IH przynajmniej przeciwnikiem... nie przegrywali: z Fin- 
BWgi landią! Graliśmy z nimi 12 razy i vyygraliśmy 10 me- 
ß' czów, 1 zremisowaliśmy i 1 przegraliśmy — właśnie

JpL przed 42 laty; stosunek bramek w pojedynkach polsko- 
fińskich 42:13.

I oto ostatniej niedzieli Finowie pokonali nas po 
raz drugi, a stało to się w jakże ważnym spotkaniu eliminacyj
nym grupy VIII do mistrzostw świata: Finlandia wygrała w Hel
sinkach 2:0 (2:0), rozwiewając już wszelkie nasze złudzenia od
nośnie ewentualnych szans zakwalifikowania się do puli finało
wej. Nawiasem mówiąc: nadzieje — po remisach na własnym 
terenie z Włochami 0:0 i Szkocją 1:1 — były już wątlutkie. Gdy
by jednak w Helsinkach zdołano zarobić oba punkty, to szanse 
jeszcze byłyby — w każdym razie: w teorii.

Zimny prysznic: przegraliśmy z Finlandią! Owszem, Finowie 
poczynili w ostatnim czasie pewne postępy w pilkarstwie, jed
nak na pewno nie aż takie, żeby przestać uważać porażkę z ni
mi za katastrofę. Tak jest: w Helsinkach przytrafiła się naszej 
reprezentancji prawdziwa katastrofa. Reprezentacji? — Zastanów
my się: może raczej... selekcjonerom.

Trzyosobowa komisja selekcjonerów działa w Polskim Związku 
Pliki Nożnej, przewodniczy jej prof. Wiesław Motoczyński, człon
kami są: trener Ryszard Koncewicz i przedstawiciel okręgu ka
towickiego mgr Karol Krawczyk. W istocie: w komisji głos pra
wie decydujący ma trener Koncewicz. Dwaj pozostali działacze 
wykazują się ogromną powściągliwością w podejmowaniu de
cyzji, oddając pole prawie zupełnie wolną ręką trenerowi Kon
cewiczowi.

Wolno domagać się od selekcjonerów, aby wypracowali jakiś 
plan koncepcyjny, uwzględniający rozmaite warianty, przewidu
jący prawie wszystkie możliwości. Tymczasem: co się dzieje 
u nas? Zamiast jakiegoś planu, zamiast szerszej kadry zawodni
ków — selekcjonerzy zdali się na laskę i niełaskę formy garstki 
jedynie graczy. Przed meczem z Finlandią — meczem, co tu du
żo mówić, łatwiejszym, bo przecież nikt nam nie wmówi, że prze
ciwnik reprezentował najwyższą klasę — selekcjonerzy stanęli 
wobec sytuacji, w której pójściem po najmniejszej linii oporu 
było... wystawienie w komplecie drużyny, która reprezentowała 
nasz kraj w pierwszym półroczu. I tak też się stało, niezależnie 
od formy zawodników! Forma formą, zaś pasywność selekcjo
nerów swoja droga.fl®*Sii!
zan był najsłabszym zawodnikiem naszej obrony. Przyznał to —

eSSiiEi
ZBIGNIEW GUTKOWSKI

1

Klasa A
tsRüüli66 Radzionków
zdecydowanym faworytem

w rozgrywkach klasy Ai wszystko 
przebiega planowo, zdecydowanym 
aworytem do tytułu mistrzowskiego 
est „Ruch” Radzionków, który po 
padku w tabeli wziął się solidnie do 
■oboty i jalc dotąd wszystko wskazu- 
:e na to, że po rocznej przerwie po
wróci do grona' trzecioligowców, A 
oto wyniki:

„ODRA” MIASTECZKO —
— „SZOMBIERKI II” 0:2 (0:1)

Zasłużone zwycięstwo gości, któ
rzy podczas całego spotkania posia
dali przewagę.

„ORKAN” DĄBRÓWKA — 
„GÓRNIK” BOBROWNIKI 1:0 (0:0)

Spotkanie miało przebieg bardzo 
wyrównany, a wynik do ostatniej 
chwili był niepewny. Zwycięstwo go
spodarzy zasłużone.

„SLĄSK” TARNOWSKIE GÖRY — 
BOBREK KAP.B 0:1 (0.0)

Zwycięską bramkę dla gości uzy
skał na 4 min. przed zakończeniem 
spotkania Szymeczek.

„JULIAN” PIEKARY §L. — 
„FORTUNA” BYTOM 0:2 (0 0)

Mecz prowadzony w szybkim tem
pie, bramki dla zwycięzców uzyskali 
Raszczyk i Styś. w „Julianie" naj
lepszym był Finka.

„TEMPO" STOLARZOWICE —
„RUCH" RADZIONKÓW 0:2 (0:0)

Zasłużone zwycięstwo gości, którzy 
zwłaszcza po przerwie uzyskali zde- 
cydowną przewagę. Obie bramki 
strzelił Jurczyk.

„STAŁ-BET” STRZYBNICA — 
„ORZEŁ" NAKŁO 5:2 (2:0)

Spotkanie, pomimo dużej ilości 
strzelonych bramek, stało na mier
nym poziomie. W obu drużynach za
wiodły formacje obronne. Bramki 
dla zwycięzców uzyskali Smolik 2, 
Borowik i Gutkowski — po jednej oraz 
samobójcza.

„POLONIA II" BYTOM — 
ANDALUZJA BRZOZOWI CE 2:0 (1:0)

Zasłużone zwycięstwo gospodarzy.

TABELA KLASY A
„Ruch” Radzionków — 8 15 23:2
„Szombierki TI” 7 10 30:9
„Tempo” Stolarzowice 8 10 10:5
„Górnik” Bobrowniki 8 10 16:15
„Orkan” Dąbrówka 8 9 12:15
Bobrek Karb 8 8 20:12
,.Stal-Bet” Strzybnica 8 8 14:14
„Fortuna” Bytom 
„Julian” Piekary Sl. 
„Polonia II” Bytom 
„Odra” Miasteczko

8 8 10:12
7 7 11:11
8 6 10:9
8 6 8:13

„Śląsk” Tarn. Góry 
„Andaluzja” Brzozo wice

8 4 8:13
8 4 5:12

„Orzeł” Nakło 8 2 8:44

Cenna
inicjatywa

Na naradzie nauczycieli wf szkół podstawowych odbytej w dniu 
15 bm. mgr Stanisław Majka wystąpił z wnioskiem zorganizowa
nia ligi szkolnej w piłce ręcznej, która to dyscyplina cieszy się 
dużą popularnością wśród młodzieży szkolnej. Wniosek inicjato
ra został przyjęty z pełną aprobatą przez cały kolektyw nau
czycielski. ,

Regulamin przewiduje rozgrywki dwu rundowe - Jesień/zima - 
systemem każdy z każdym. Zgłosiło się 18 szkół które podzielo
no na dwie grupy. A więc przybędzie jeszcze jedna tabelka, 
którą będziemy zamieszczać w naszym tygodniku i która zobra
zuje zmagania najmłodszych sportowców w tej dyscyplinie spor
tu. MKKFiT włączył się do tej akcji przez ufundowanie pucha
ru dla zwycięzcy oraz nagród rzeczowych dla nauczycieli wf 
(czterech najlepszych zespołów).

Życzymy sportowej atmosfery i dużych emocji w czasie nad
chodzących mistrzostw. Z finalistami rozgrywek spotkamy się 
w czasie obchodu „Dni Bytomia“ w czerwcu 1966 r. (KM)

Piłka nożna

m
Na trzy kolejki przed zakoń

czeniem rundy jesiennej „Sile
sia“ Miechowice — po serii 
zwycięstw - objęła prowadzenie 
w grupie I ligi okręgowej. Jest 
to niewątpliwie duży sukces te
go sympatycznego zespołu. Wal
ka o przodownictwo była niezwy 
kle zacięta. „Wyzwolenie“ Cho
rzów i „Silesia“ w ostatnich ty
godniach utrzymywały się na 
jednym poziomie, gdyż ubiegło
roczny mistrz „Górnik“ Świę
tochłowice odpadł z tej rywali
zacji. Ostatnie zwycięstwo w me
czu wyjazdowym z „Rozwojem“ 
w Katowicach, przy równoczes
nej porażce dotychczasowego li
dera, pozwoliło miechowiczanom 
na uplasowanie się na pierwszej 
pozycji. Całą uwagę należy obec-

Każdy bytomianin
współlwórog lodowisko

Wpłynęły
pierwsze
zgłoszenia

Czekamy 

na następnych
III IELE już razy mieliśmy 
W okazję stwierdzić, że społe- 
"* czeństwo Bytomia nie 

szczędzi wysiłku by przyjść swe
mu miastu z pomocą, by stało 
się ono ładniejsze, nowocześniej
sze, by można w nim było żyć 
wygodn ej. Wymieńmy chociaż
by gremialny udz ał mieszkań
ców miasta w różnych czynach 
społecznych, czy wysiłek całych 
załóg budujących nowe obiekty 
kulturalne, sportowe i wypo
czynkowe. """ 1 

Również i nasz ostatni apel o 
pomoc przy budowie sztucznego 
lodowiska nie przeszedł bez 
echa. Do komitetu dla spraw 
czynów społecznych wpłynęły w 
ostatnich dniach zgłoszenia kop. 
,,Łagiewniki“, huty „Bobrek“, 
huty „Zygmunt“,PRG, Rejono
wego Inspektoratu Inspekcji 
Mięsnej oraz młodzieży Techni
kum Budowlanego, deklarujące 
konkretne, ilości dniówek, które 
zostaną przepracowane przy bu
dowie nowego obiektu sportowe
go przez poszczególne załogi, jak 
również oddania do dyspozycji 
kierownictwa budowy pewnej 
ilości sprzętu oraz środków 
transportu.

Pracy przy budowie lodowiska 
pozostało jeszcze wiele i zapew
ne dla każdego chętnego znaj
dzie się odpowiednie zadanie. 
I choć przysłowie mówi, że... 
„kto pierwszy ten lepszy", w 
tej akcji każdy jest najlepszy. 
Dlatego ponownie apelujemy go
rąco do załóg i kierownictw ko
palń, fabryk, przedsiębiorstw, 
instytucji, organizacji społecz
nych, sportowych oraz młodzieży 
o pomoc przy budowie lodowi
ska. Każda przepracowana na 
budowie godzina, każdy wywie
ziony metr ziemi czy przewie
ziony materiał budowlany przy
spieszy budowę obiektu na któ
ry czeka młodzież, nasze dzieci.

Dołóżmy więc starań, aby ter
min oddania bytomskiego sztucz
nego lodowiska został dotrzy
many. Udowodnijmy, że bytomia 
n'e umieją z honorem wywiązać 
się z podjętych zobowiązań. 

Czekamy na dalsze zgłoszenia.
(kar)

nie skoncentrować na utrzyma
niu tej pozycji.

Najbliższy mecz rozegra „Sile
sia“ na własnym boisku z zajmu
jącą ostatnie miejsce w tabeli 
„Stalą“ Zabrze. Nie wolno tego 
meczu zaliczyć do łatwych. Wia
domo bowiem z jakim „zębem“ 
walczą w ostatnich spotkaniach 
drużyny znajdujące się w końcu 
tabeli. Następnie czeka lidera 
ciężki wyjazd do Wilchw. gdzie 
miejscowy „Górnik" w ostatniej 
kolejce odebrał punkty dotych
czasowemu liderowi. I wreszcie 
ostatnie spotkanie z „Wyzwole
niem“ na własnym terenie.

Za wcześnie byłoby gratulować 
miechowiczanom zdobycia tytu
łu mistrza jesieni, ale można i 
ma się prawo liczyć że szansy 
tej nie zaprzepaszczą. Warunek, 
poprawienie skuteczności linii 
napadu. Formacje obrony spisu
ją się bez zarzutu i legitymują 
się najmniejszą ilością straco
nych bramek.

WYNIKI:

„ROZWÓJ“ KATOWICE -
„SILESIA“ MIECHOWICE 

0:1 (0:1)

Goście z miejsca przystąpili do 
energiczego ataku, uzyskując już 
w 3 min prowadzenie ze strzału 
Galusa. Przewaga „Silesii" u trzy 
mała się do przerwy, ale napast
nicy nie wykorzystali wszystkich 
powstałych sytuacji strzeleckich. 
Po przerwie gra się wyrównała 
a w końcówce stroną atakującą 
byli. gospodarze. Czujna obrona

8 
8 
8 
8 
8 
8 
8

„Energetyk“ Miech. 8 
„Unia" Krupski Młyn 8 
„Sparta“ Lubliniec 8
„Sparta“ Tworóg 8
„Unia“ Tarn. Góry 8 
„Przyszłość" Chechlo 8 
„Śląsk“ Koszęcin 8

„Orzeł" Brzeziny 
LZS Babieniea 
„Unia" Kalety 
„Andaluzja II“ 
„Julian II“
LZŚ St rze hi n 
„Start“ Dobrodzień

14 28 8
14 28:10
12 23:9
10 27:18
10 17:11

9 20:15
7 17:15
6 19:22
6 8:12
6 13:20
2 2:28
5 11:18
4 10:24
3 10:31

Klaso B grupa II
„SPARTA II" LUBLINIEC - 

„ŚLĄSK" KOSZĘCIN 5:1
„ENERGETYK" MIECHOWICE 

- „JULIAN II“ 0:2
„ANDALUZJA II" - 

„UNIA" KRUPSKI MŁYN 3:1
„UNIA“ KALETY - 

ORZEŁ BRZEZINY 0:0
LZS „STRZEBIN“ - 

„UNIA“ TARNOWSKIE GORY 
5:1

„SPARTA“ TWORÖG - 
„START" DOBRODZIEŃ 3:2

LZS BABIENICA - 
„PRZYSZŁOŚĆ“ Chechlo 3:0 v.o.

TABELA

TARNOGÖRSKIE ZAKŁ. PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w Tarnowskich Górach, ul. 1 Maja 2, telefon 85-28-83

OGŁASZAJĄ PRZETARG NIEOGRANICZONY

na roboty remontowo-budowlane pomieszczeń Stacji Obsłu
gi Samochodów w Tarnowskich Górach, dzielnica Lasowice, 
ul. Częstochowska 28 telefon 85-30-53.

Wszelkich informacji udziela dział głównego mechanika 
w godz. od 8 do 15, gdzie otrzymać można ślepe kosztorysy.

Pierwszeństwo posiadają wykonawcy uprawnieni do pro
wadzenia wszelkich robót objętych dokumentacją. Otwarcie ” 
ofert nastąpi w 14 dni od daty ukazania się ogłoszenia. Ig

’ńZy„CIE BYTOMSKIE..- Redaguje Kolegium ADRES REDAKCJI: 
Bytom, plac Kościuszki 11/1. Tek: redaktor naczelny 81-44-15, sekre- 
tarz redakcji 81-26-63, dział publicystyczny i sportowy 81-06-79. Adres 
oddziału w Tarnowskich Górach, ul. Opolska 4, teł. 85-31-89. Mate
riałów l rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca. Za treść 
ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Zamówienia na prenumerate 
przyjmują placówki PUPiK „Ruch” oraz urzędy pocztowe. Ogłosze
nia przyjmują sekretariaty redakcji: Bytom, pl. Kościuszki 11, oraz 
Tarnowskie Góry, ul. Opolska 4 codziennie (z wyjątkiem piątków 
1 niedziel) od godz. 10 do 16. WYDAWCA: Śląskie Wydawnictwo Pra- 
y1™® BSW „Prasa” — Katowice, ul. Młyńska 1 (Dom Prasy). DRUK: 
Zakłady Graficzne RSW „Prasa”, Katowice, ul. Liebknechta 22

F-J

gości nie pozwoliła się jednali 
zaskoczyć odnosząc zasłużono 
zwycięstwo.

„DĄB" KATOWICE - 
ROZBARK 4:0 (2:0)

Wynik sugeruje grę jedno
stronną, jednak przebieg wyda
rzeń na boisku był inny. Walka 
była otwarta, przy czym były 
sytuacje, że stroną atakującą by
li goście, a gospodarze w tym 
okres'e zdobywali bramki z wy
padów. Jedynie trzema trafienia
mi... w słupek bramki przeciw
nika mogą się pochwalić w tym 
okresie napastnicy „Rozbarku“.

„POLONIA“ PIEKARY -
„WAWEL“ WIREK 2:1 (1:1)
Ciężko wywalczone zwycię

stwo gospodarzy, które do' ostat- 
n ej chwili stało pod znakiem za
pytania. Na 7 min przed końcem 
spotkania, sędzia prowadzący 
mecz podyktował problematycz
ny rzut karny, na szczęście nie 
wykorzystany (słupek). Prowadzę 
nie uzyskali goście w 35 min. 
W trzy minuty później wyrównał 
Góra. Zwycięską bramkę zdobył 
w 65 minucie Margot z podania 
Góry. W ..Polonii“ na słowa u- 
znaira zasłużył pomocnik Dzia
łach, reszta na normalnym po
ziomie. (km)

Krzyżówka nr 39
i gałęzką orzecha włoskiego

Zapraszamy
(pracujących)

do gimnastyki
Ośrodek wychowania fizycznego 

przy MKKFiT wznawia swoją działal
ność z dniem 1 października 1965 r. 
Zajęcia prowadzone będą w sali gim
nastycznej Liceum Ogólnokształcące
go im, L. Smolenia przy ul. Strzelców 
Bytomskich 9, — dla kobiet we wtor
ki i piątki w godz. od 17.30 do 19, — 
dla mężczyzn w godz. 19—20.30.

Należy się spodziewać że wszyscy 
dbający o zdrowie i sprawność fi
zyczną skorzystają z okazji. Zgłosze
nia przyjmuje kierownik ośrodka na 
miejs.cu.

(K. M.)

ZNACZENIE WYRAZÓW

POZIOMO: 1 — gorzkie lub słod
kie nasiono drzewa śródziemnomor
skiego używane do ciast i pierników,
4 — przechadzka, 9 — rozproszenie 
uwagi, dystrakcja umysłowa, 10 — 
kopulasty szałas Indian, 12 — dawny 
górnik lub Tygodnik Ziemi Tarno- 
górskiej, 13 — góry w Polsce, nie
bezpieczne nawet dla wytrawnych 
turystów, 14 — antylopa afrykańska, 
15 — angielskie piwo, 17 — proto
plasta pierwszej dynastii monarchów 
Polski, 20 — sok roślin używany 
przez Indian do zatruwania strzał, 
21 — rekwizyt ucznia, ostatnio są 
trudności z nabyciem, 23 — akt na
dania obywatelstwa cudzoziemcowi, 
24 — państwo afrykańskie ze stolicą 
w Rabacie, 25 — koń lecz nie ogier.

PIONOWO: 1 — trawiasta grzęda, 
łączka, 2 — czadnica, piec w kształ
cie cylindra, w którym z koksu 
otrzymuje sie gaz generatorowy, 3 — 
wg "starego Testamentu — góra, na 
której zatrzymał się korab Noego,
5 — miasto lub jezioro w pow. sza
motulskim, 6 — łączenie wielu ka
pitałów lub przedsiębiorstw mniej
szych w większe, 7 — kość przed
niej części stawu kolanowego, R — 
łacińskie „ja”, 11 — imię żeńskie,
12 — polska moneta zdawkowa, 16 
— dawny zarządca majątku ziem

skiego, 17 — wieszcz, wróżbita, Jas
nowidz, 18 — aktówka lub torba 
uczniowska, 19 — lęk, obawa, 22 — 
stoją w pasiece.

Rozwiązanie krzyżówki prosimy 
nadsyłać w terminie ,-dniowym na 
adres redakcji z dopiskiem na ko
percie „Krzyżówka nr 39”.

Wśród czytelników, którzy nadeślą 
prawidłowe rozwiązanie, rozlosowane 
zostaną nagrody książkowe.

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI NR 37

POZIOMO: 5 — Giewont, 7 — Bonn,
8 — ałun, 9 — kto, 11 — Bielsko, 
13 — smyczek, 15 — sum, 17 — kot, 
19 — raz, 21 — cedr, 22 — ławka, 
23 — ręka, 24 — Abo, 26 — boa, 28
— MSW, 30 — ostryga, 32 _ dyle
mat, 34 — gra, 36 — gama, 37 — 
cera, 38 — Decjusz,

PIONOWO: 1 — ognisko, 2 — swat, 
3 — statyka, 4 — pole, 6 — tusz,
9 — kos, 10 — osm, 12 — interes, 14
— elekcja, 16 — urwis, 17 — kra, 
18 — tło, 19 — rab, 20 — ZR A, 25 — 
brygada, 27 — oblicze, 2S — mag, 
29 — Wda, 31 — team, 33 — mirt, 
35 — rejs.

Za prawidłowe rozwiązania krzy
żówki nr 37 nagrody książkowe 
otrzymują: Urszula Głowacz, Bytom, 
ul Chełmońskiego 19 2 oraz Antoni 
Cwichoń, Bytom 8, ul. Marksa 2 ,,B". 
Nagrody wysyłamy pocztą.

ZABRZAŃSKIE ZJEDNOCZENIE B/RZEM. WĘGLOWEGO 
W ZABRZU, ul. Wolności 337

zatrudni natychmiast:

GÓRNIKÓW
ŁADOWACZY
CIEŚLI GÓRNICZYCH
oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA

NYCH

w wieku od 18 do 40 lat — przy pracach dołowych w kop. 
„Miechowice — w Bytomiu-Miechowicach oraz kop. „Mi- 
kulczyce-Rokitnica” — w Zabrzu-Rokitnicy.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego obowiązującego w prze
myśle węglowym.

Robotnicy podejmujący pracę poraź pierwszy na dole w ko
palni, otrzymują dodatek stabilizacyjny 200 zł. miesięcznie 
w okresie jednego roku a następnie premię z „Karty Górnika” 
oraz za nienaganną pracę, w pierwszym roku pracy otrzymują 
nagrodę — po 6 miesiącach 400 zł. a po roku 800 zł. Ponadto 
otrzymują bezpłatnie odzież roboczą, koszt której zostaje umo
rzony po 6 miesiącach nienagannej pracy.

Robotnikom zamiejscowym zapewnia się zakwaterowanie 
w Domach Górnika oraz pełne wyżywienie odpłatne w stołów
kach przy każdym Domu Górnika z tym, że w pierwszych 
miesiącach zatrudnienia otrzymują kredytowe wyżywienie 
spłacane w 5 miesięcznych ratach.

Robotnicy roczników poborowych korzystają z przywileju 
reklamacji od odbycia zasadniczej służby wojskowej o ile po
dejmą pracę na dole w kopalni do dnia 15 lutego każdego ro
ku. Robotnicy posiadający na utrzymaniu rodzinę — otrzymują 
deputat węglowy 6 ton w naturze i 2 tony w ekwiwalencie 
pieniężnym roeznie.

Zgłaszający się winni przy sobie posiadać:
1) dowód osobisty z adnotacją wymeldowania się na czasowy 

pobyt do Zabrza, jak również przyjęcia 1 zwolnienia z pracy.
2) Książeczkę wojskową względnie zaświadczenie o rejestracji 

wojskowej, również z adnotacją wymeldowania się jak 
w dowodzie osobistym.

3) zaświadczenie z ostatniego miejsca pracy.
4) świadectwo ukończenia 7 klas szkoły podstawowej.

Informacji udzielają i przyjęć dokonują działy zatrudnienia 
w/w kopalń oraz dział zatrudnienia Zjednoczenia.

Więc nie zwlekaj — zgłoś się do pracy 
wymienionych kopalń.

jednaj z wyżej 
Kri 88


